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Oporny Gdańsk 


przed forum Rady Ligi Narodów 
Strnowcze potępienie uporu Gdańska i moliste wywody prezydenta Greisera 


Genewa, 21. 1. (PAT) Rada Ligi Narodów 
zebrała się dzisiaj o godz. 10.30 rano. Po 
przyjęciu raportu przedstawiciela Rumunji 
w sprawie komisji mandatowej. przystąpio- 
no do dyskusji nad sprawami gdańskiemi. 


Min, Eden o nielojalności Senatu 


Pierwszy zabrał głos delegat W. Brytan- 
ji min, Eden, który stwierdziwszy. że obe- 
cne położenie przedstawia się bardzo powa- 
żnie, wyraził zadowolenie, iż znajdujące się 
na porządku dziennym sprawy nie dotyczą 
| stosunków polsko-gdańskich. P. Eden u- 

bolewa jednak. że Rada musi się zajmować 
sprawą naruszenia przez Wolne Miasto 
konstytucji, której gwarantką jest Liga Na. 
rodów. P. Eden wyraził pewne powątpie. 
wania co do dobrej woli Senatu w sprawia 
zastosowania zaleceń. przyjętych jednogło 
| śnie na ostatniej sesji Rady. a dotyczących 
| uzgodnienia prawodawstwa W. M. z konsty- 
| tueją. Rada Ligi otrzymała od prezydenta 
, Senatu zapewnienie, że rząd gdański podda 
i rewizji swoje stanowisko, o ile zostałoby 
stwierdzone. że konstytucja gdańska została 
, naruszona, 


Przyjęte zobowiązania zostały jednak tyl- 
| ko częściowo wykonane. W innych wypad 
' kach Senat zdecydował nie wykonywać za- 
'leceń Rady, a postanowienie to zostało wy 

rażone w przemówieniu. wygłoszonem przez 
prezydenta Senatu. Stwarza to w Gdańsku 
atmosferę wrogą do Ligt Narodów. P. Eden 
nie chce wchodzić w szczegóły sprawy. ale 
podkreśla. że stanowisko, zajęte przez Se- 
nat Wolnego Miasta, utrudnia Radzie speł. 
nianie jej obowiązków. Wobec tego prosi 
członków Rady o wypowiedzenie się co da 
położenia. 


Następnie zabrał głos p. Leger, sekretarz 
generalny Quai d'Orsay, który podkreśli!. 
że jest obowiązkiem Senatu szanować pra. 
wa ludności gdańskiej i że Senat powinien 
także poddać się autorytółowi praw, które 


Edward VIII ogłoszony królem 


przyznane zostały przez traktaty Lidze Na- 
rodów. P.Leger uważa, że Rada została za. 
wiedzioha w swoich oczekiwaniach. Obe. 


Potem przemawiali ambasador Mada- 
riaga i duński min. Munch, podkreślając 
konieczność utrzymania autorytetu Ligi 


cne położenie nie może być przedłużane. | Narodów w Gdańsku. 


Francja przywiązuje specjalną wagę do 
które Liga Narodów. 


praw i obowiązków, 
posiada na mocy traktatów. 


Następnie p. min. Spraw Zagranicznych 
Józef Beck wygłosił następujące. przemó: 
wienie: 


Przemówienie p. ministra Becka 


„Świadomy powagi zagadnienia. 


zostało w tak jasny sposób przedstawione 
wysłu- 


przez szanownego Ssprawozdawcę, 
chałem jego ekspose oraz oświadczenia in- 


Przypisuję tej dyskusji tem większe zna- | 


które 


czenie. że jestem przedstawicielem nietyl- 
ko państwa. będącego członkiem Rady Li- 
gi, ale również państwa, którego żywotne 
interesy w Gdańsku są zagwarantowane 
przez będące w mocy traktaty. 

Ponieważ Wolne Miasto oddane zostało 


Przesilenie r rządowe w we Francji 


Paryż, 22. I. (PAT.) Gabinet Lavala podał się do dymisji. 
Paryż, 22. I. (PAT) Po złożeniu dymisji gabinetu premjer Laval oświad- 
czył vrzedstawicielom prasy, że nie przy jął propozycji prezydenta Lebruna, aby 


utworzyć nowy gabinet. 


Paryż, 22.1. (PAT) Przewodniczący Izby Deputowanych Fernand Bousson, 
który przybył do Pałacu Elizejskiego © godz. 17,45, wyszedł od prezydenta Re- 
publiki o godz. 19,30. Oświadczył on, że odmówił przyjęcia misji utworzenia 


człońków Rady z najwyższą uwagą 
| nowego rządu. 


«= 


Rewolwer i bomba u łódzkiego „narodewca” 


W Łodzi endecia planowała zamach na redakcję „Republiki” ? 


Łódź, 22. I. (Tel. wł.) Wczoraj wieczo- 
rem w bramie domu przy ul. Sienkiewi- 
cza 9 zatrzymany został przez policję 
osobnik, przy którym znaleziono rewol- 
wer oraz bombę. Aresztowany podał, że 
nazywa się Błaszczyk. Ustalono, iż jest 
on członkiem Stronnictwa Narodowego. 
Pirotechnicy, « którzy badali bombę, 
stwierdzili, iż posiadała ona wielką moc 
wybuchową. 


W związku z tą sprawą w ciągu ubie- 
głej nocy przeprowadzono szereg rewi- 
zyj oraz zatrzymano kilkanaście osób. 
Wszystkie lokale Stronnictwa Narodowe- 
go zostały opieczętowane. 

Błaszczyk odmawia zeznań, co do 
przeznaczenia i pochodzenia bomby. 

Krążą wersje, iż był projektowany 
zamach na redakcję łódzkiej „Repnbli- 
ki“, 


s 


Król z okna pałacu przyglądał się proklamacji 


Londyn, 22. I. (PAT.) Edward — Al- 
bert — Chrystjan — Jerzy — Andrzej — 
Patryk — Dawid, książę Walji ogłoszo- 
ny został dzisiaj.o godz. 10-ej rano pu- 
blicznie królem Edwardem VIII. 

Tradycyjna ta uroczystość odbyła się 
w prastarym krużganku w pałacu św. Ja- 
kóba. Na placu krużganku ustawione 
były oddziały wojska, zaś otaczające 
plac ulice szczelnie zapełnione były pu- 
blicznością. 

Na jedną minutę przed wybiciem go- 
dziny 10-ej na balkon krużganka wkro 


á herollowie, poprzedzani przez księcia 
Norfolk, który jest marszałkiem arysto- 
kracji rodowej w Anglii. 

Trębacze ustawieni po obu stronach 
heroldów odegrali hejnał, obwieszczając, 


| 
czyli ubrani w piękne tradycyjne stroje |ne 
E 
| 
| 


że odbędzie się odczytanie proklamacji. 
Główny z heroldów sekretarz. kapituły 
Orderu Podwiązki. sir Gerald -Woolston 
rozwinął pergaminowe pismo i donoś- 
nym głosem odczytał tradycyjna formułę 
o proklamowaniu Edwarda VIII. z łaski 
Boga królem Wielkiej Brytanji, Irlandji 
i dominjów brytyjskich poza morzami, 
królem i obrońcą wiary i cesarzem Indyi, 
Gdy zaczęło się odczytywanie tej pro- 
slamacji. zegar na wieży pałacu Św. Ja- 
sha zaczął wybijać godzinę -10-tą. W 
samej chwili z baterii dział, ustawio- 
na jednym z dziedzińców pałaco- 
kuh rozległy sie: salwy honorowe na 
meść nowego króla. Mano 62 strzaly, 


tei 


a mianowicie 41 na każdy rok życia no: 


wego władcy oraz 21 strzałów, jako sal- 
wa honorowa na cześć monar chy. 


Po zakończeniu odczytania proklama- 
cji trębacze odtrąbili hejnał, a heroldo- 
wie opuścili. balkon krużganku. żajmu- 
jąc miejsca w specjalnie przygotowanych 
pięknych  karocach.  Poprzedzani od- 
działem gwardji królewskiej, heroldowie 
i ich świta w 4-ch karocach udali się po- 
chodem przez ulice Londynu, aby po- 
wtórzyć proklamację jeszcze w trzech in- 
nych miejscach, a mianowicie: koło 
skweru Charing Cros, przed Sądem Naj- 
wyższym (Templebar), a następnie w Ci- 
ty, na placu przed giełdą. 

Król Edward VIII przez cały czas 
tej ceremonji stał w jednem z wielkich 
okien pałacu św. Jakóba po lewej stronie 


| *eużganku i obserwował z zainteresowa- 


niem odbywającą się uroczystość 


—-_—— 


pod opiekę Ligi Narodów, przypada Radzie 
Ligi odpowiedzialność za zabezpieczenie 
normalnego funkcjonowania statutu W. M. 
Jest rzeczą oczywistą, że Rząd Polski nie 
może pozostawać obojętny w stosunku do 
jakichkolwiek zagadnień, któreby dotyczy. 
ły wykonywania przez Radę jej praw i obo- 
wiązków, wynikających z gwarancji Ligi 
Narodów. 

Stwierdzam z największem zadowole- 
niem. które dzieli szanowny sprawozdawca, 
że Rada od pewnego czasu nie była powo- 
ływana do wykonywania swych gwarancyj. 
o ile ona dotyczy interesów Polski. Muszę 
skorzystać z tej sposobności, by wyrazić za- 
dowolenie mego Rządu ze sposobu, w jaki 
stosunki codzienne, często złożone, między 
Polską a Wolnem Miastem, są regulowane 
na drodze współprący z Senatem gdańskim. 
Chciałbym mieć przeświadczenie, że Senat, 
zgodnie z oświadczeniami, uczynionemi 
przez jego prezydenta przed Radą a ostat- 
mio przed przedstawicielem Rządu Polskie- 
go w Gdańsku, da dowód takiej samej do- 
brej woli w swych stosunkach z Ligą Naro- 
dów. 

Zbadawszy bardzo sumiennie całe dosier, 
które Wysoki Komisarz przedłożył Radzie, 
dochodzę do przekonania, że sprawy. które 
mamy badać, nie posiadają wszystkie tej 


samej wagi. Nie tracąc z oczu w badaniu 


tych zagadnień trudności, jakie życie eko- 
nomiczne i społeczne stawia w każdym or. 
ganizmie politycznym przed władzami, po. 
wołanemi- do zarządzenia sprawami publi- 
cznemi. Rada nie może dopuścić, by gwa- 
rancja Ligi Narodów mogła ulegać dy. 
skusji. 

Wydaje mi się jednak, że należy wziąć 
pod uwagę różne zasadnicze czynniki nor- 
malnego funkcjonowania Wolnego Miasta 
w ramach jego statutu, Stosownie do gwa- 
rancji Liga Narodów musi zabezpieczyć wy. 
konywanie bez ograniczeń przez Rząd Pol- 
ski jego zasadniczych praw. zapewnić Se- 
natowi W. M. pewną swobodę w działaniu, 
konieczną dla dobrego zarządzenia sprawa. 
mi publicznemi, oraz chronić słuszne inte- 
resy i prawa ludności gdańskiej, zagwaran- 
towane przez konstytucję. 

Rząd mój będzie współdziałał efektywnie 
i skutecznie z innymi członkami Rady, by 
znaleźć rozwiązanie obecnych trudności, ce- 
lem sharmonizowania tych różnorodnych 
czynników w ramach Wolnego Miasta. 

Chciałbym również przyłączyć się bar- 
dzo do pochwał, które wyrażone zostały 
przez szanownego sprawozdawcę dla wysił- 
ków p. Lestera. Nie mogę zakończyć swego 
ekspose bez wyrażenia uznania dla niezmor- 
dowanej pracy naszego sprawozdawcy p. E- 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Dziś w mumerze: 


WALKA Z BEZROBOCIEM. 

DŻENTELMEN-WŁAMYW ACZ. 

WE FRANCJI O MOWIE MIN. 
BECKA. 

ASTANE A CZTERY DE- 


KONWERSJA POŻYCZEK WE- 

WNETRZNYCH. 
WARD. VIII. 

TESTAMENT NA WŁASNYCH 
PLECACH. 

REKLAMY ŚWIETLNE NA PI- 
RAMIDACH. 

PROSIĘTA O PSICH GŁÓW ACH. 

TABELA CIAGNIENIA_LOTER- 


AJI 


"CAŁA STRONA POWIEŚCI, 


>" 


L 


(Ciąg dalszy ze strony 1.ej). 
dena, którego wysoki autorytet i osobista e- 
nergja pozwalają nam mieć nadzieję, że Ra- 
da będzie w stanie znaleźć rozwiązanie spra- 
wiedliwe i słuszne! 


Potem przemawiał komisarz spraw zagr. 
Litwinow, który przyłączył się do poprzed- 
nich mówców, powołując się specjalnie na 
oświadczenie p. Madariagi. ` 

Następnie przemawiali jeszcze Tewfik 
Ruszti Aras i Vasconcellos, poczem zabrał 
głos wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań 
sku p. Lester, który stwierdził, że sytuacja 
w Gdańsku stała się bardzo poważna, ponie- 
waż Wolne Miasto nie spełniło pewnych za- 
leceń Rady Ligi Narodów. Zdanieęe p. Le- 
stera, lojalność Senatu wobec Ligi Narodów 
wydaje się być zachwiana, niemniej jednak 
p. Lester nie sądzi, aby porozumienie mię- 
dzy partją narodowo - socjalistyczną a Ra- 
dą było niemożliwe. i 


Prezydent Senatu Greiser 
tłumaczy się 


*Zkolei zabrał głos prezydent Santu gdań- 
skiego p. Greiser, który oświadczył przede- 
wszystkiem jako prezydent W. M. i w imie- 
niu rządu gdańskiego, że rząd ten nie miał 
nigdy zamiaru przeciwstawiać się statutowi 
Gdańska, który wynika z obowiązujących 
traktatów. 

Co do sprawy niewykonania pewnych 
zaleceń Rady Ligi, prezydent Senatu pod- 
kreśla, ż6 nie może być mowy o złej woli ze 
strony Senatu, Z 6-ciu zaleceń Ligi 4 zosta- 
ły wykonane, dwa zaś pozostają w zawie- 
szeniu ze względu na odmienne opinje pra- 
wników. Gdańsk jest dzieckiem Ligi Naro- 
dów i Liga jest gwarantką konstytucji Gdań 
ska, która mówi, że władze sądowe powin- 
ny być niezależne od wszelkich wpływów 
politycznych. 

Najwyższy sąd gdański uznał w sprawie 
dwóch zaleceń, o których jest mowa, że de- 
krety, wydane przez Senat były zgodne z 
konstytucją, Zachodzi więc różnica zdań po- 
między prawnikami wyznaczonymi przez 
Ligę Narodów, . a najwyższym trybunałem 
gdańskim, którego opinja jest podstawą ju- 
rydyczną Wolnego Miasta. Liga Narodów 
jest instytucją powołaną do zabezpieczenia 
pokoju, i, jako taka, powinna zabezpieczyć 
prawa przedewszystkiem narodów słabych. 

Przed 12-tu laty Gdańsk był beczką pro- 

chu. Te stronnictwa, które dają dzisiaj Ra- 
dzie sposobność zajmowania się sprawami 
gdańskiemi, zawsze dodawały prochu do tej 
beczki. Stronnictwo narodowo =- socjalisty- 
czne dopiero opróżniło beczkę prochu, przy- 
czyniając się w ten sposób do realizacji po- 
koju w Europie. Przy tej sposobności prezy- 
dent Senatu dziękuje p. mińi. Beckowi za 
stwierdzenie faktu normalizacji stosunków 
polsko-gdańskich.. 
* W Radzie Ligi zasiadają przedstawiciele 
państw potężnych, Gdańsk jest państwem 
minjaturowem, ale posiada za sobą siłę pra- 
wa. Prawo nie może ustępować przed poli- 
tyką. Należy zabezpieczyć pokój i prawo nie 
na mocy litery prawa, ale na mocy jego du- 
cha. P. Greiser wyraził wreszcie gotowość 
Senatu do współpracy z Radą celem zabez- 
pieczenia pokoju (1). 


Ostatni przemawiał sprawozdawca p. 
Eden, który przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie wysokiego komisarza co do 
możliwości porozumienia. 

Przemówienie Greisera było ogólnie ko- 
mentowane, jako proligowe i zmierzające do 
wyrównania różnic, jakie się zaznaczyły 
między Senatem a Ligą Narodów. 

Zwrócić należy również uwagę, że za- 
równo sprawozdawca p. Eden jak i prezy- 
dent Senatu oraz szereg innych mówców 
podkreślało w swoich przemówieniach do- 
bre stsounki, panujące pomiędzy Wolnem 
Miastem a Polską. 


Dywidenda Banku Polskiego 
ma wynieść 8 procent 


(0) Warszawa, 22. I. (Tel. wł.) Jutro w 
środę 23 bm. odbędzie się doroczne ze- 
branie Rady Banku Polskiego, na któ- 
rem Rada wysłucha sprawozdania dy- 
rekcji i rozpatrzy bilans Banku za rok 
1935. Rada uchwali pozatem wniosek o 
projektowanej dywidendzie za rok 1935, 
który następnie będzie przedłożony do 
aprobaty walnemu zebraniu akcjonarju- 
szy w drugiej połowie lutego. 

Dywidenda Banku Polskiego prawdo- 
podobnie utrzymana będzie w granicach 
zeszłorocznej wysokości, czyli będzie wy- 
nosić 8 procent od akoji 100-złotowej. 


CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 


Valka z bezrobociem _ 


centralnem zagadnieniem działalności Ministerstwa Opieki Społ. 


Budżet Min. Opieki Społecznej w komisji budżetowej Sejmu 
Warszawa, 22. 1. (PAT) W dniu dzisiej. | wym Funduszu Pracy nietylko nie zostały | sce zwykły brak pracy w okresie kryzysu. 


szym komisja budżetowa Sejmu obradowa- 
ła nad budżetem Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej, . i 


Na wstępie głos zabrał p. min. Opieki 
Społecznej Jaszczołt, zaznaczając, że mimo 
zmniejszenia o 14,5 miljona zł. dopłat do 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, za- 
siłki będą bezrobotnym wypłacane w dal- 
szym ciągu w ramach ustalonych ustawą. 
Mimo zmniejszenia kredytów na pomóc dla 
bezrobotnych w budżecie Min. Opieki Spo- 
łecznej, kredyty w preliminarzu budżeto- 


zwiększone, ale nawet uległy zmniejszeniu 
ze 127 milj. do 95 milj. 

Istnieją wsząkże wszelkie dane, że w wy- 
niku planowej polityki Rządu nastąpi w 
najbliższym czasie ożywienie życia gospo. 
darczego, które uczyni w dużej mierze zbęd- 
nemi skreślone wydatki na bezrobocie, 


PRZYCZYNY WZROSTU BEZROBOCIA. 


Niemniej konieczne jest nieustawanie 
ani na chwilę w ciężkiej walce z bezrobo- 
ciem, tem cięższej, że przekracza ona w Pol. 


KAMIENIE ZOŁCIOWE SHOLEKINAZA H. Niemolewskiego 
Broszury bezpłatnie. Labor. „Cholekinaza* Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apt. i szłŁ apt. 


Od Annasza 


Sprawa sankcyj naftowych z komitetu 18-tu powędruje 
|... do komitetu rzeczoznawców 


Genewa 22. 1. (PAT). Pod przewodnictw em 
p. Vasconzellosa odbyło się dziś posiedze- 
nie komitetu 18, na którem omawiano głó- 
wnie warunki ewentualnego rozszerzenia 
sankcyj przez objęcie zakazem wywozu do 
Włoch nafty. . 

W dyskusji wziął również udział przed- 
stawiciel Polski min. Kemarnicki, który pod 
kreślił, że w komitecie rzeczoznawców ma- 
jących rozpatrywać tę sprawę winny wziąć 
również udział państwa będące głównemi 
eksporterami nafty, a które nie są człon- 
kami komitetu koordynacyjnego. Sugestja 
ta została przyjęta. 


Komitet postanowił dalej utworzyć ko- 
mitet rzeczoznawców, który zbadać ma z 
punktu widzenia technicznego warunki han 
dlu i tranzytu nafty, jej pochodnych oraz 
odpadków, celem przedstawienia komiteto- 
wi 18 w krótkim terminie raportu co do 
słuszności ewentualnego rozszerzenia em- 
barga na wspomniane produkty, Komitet u- 
poważnił następnie przewodniczącego do za- 
proszenia niektórych rządów by wyznaczy- 
ły rzeczoznawców do projektowanego komi- 
tetu, $ 
Na życzenie ministra Edena komitet roz- 
począć ma swe prace w przyszłym tygodniu. 


Dżentelmen-sportowiec- włamywacz 
. Podwójny żywot trenera pięściarskiego 


Poznań, 22, 1. (PAT). Władze 
przeciwko znanemu  menagerowi imprez 


śledcze w Gnieźnie ukończyły dochodzenie 
sportowych zawodowców Frankowi, którego 


aresztowanie przed kilku miesiącami wywołało sensację w sferach sportowych, 
Akta sprawy zostały przekazane prokuratorowi Sądu Okręgowego. 
Jak się okazało Frank, menager, trener i organizator sportu pięściarskiego na 


Śląsku i w Gnieźnie powadzit podwójny 


żywot włamywacza ~ dżenteliwena, 


Jego właściwe nazwisko brzmi Podwatrasiewicz. Był on już karany w Ameryce 


a w Polsce dopuścił się kradzieży i włamań m. in. okradł tartak firmy Frank i doko- 
nał włamania do hotelu Schcstaga w Wągrówcu. 


Ref "eftore m 


Z okazji exposó ministra 
granicznych Becka gri Komisji Sejmowej 


ane z atl ©. o, mogę 
We, 
narodowej oblicze. ús 


pozostało zarówno w latach wiel- 
kiej wojny, kiedy Świat się przeobrażał, jak 
i w latach powojennych, gdy Niepodległa 
oreka nem afr realnym, Rumie- 

eo wstydu pali policzki, gdy przewraca 
pism endeckich z lat 1918—1920 
i wprost wierzyć się nie chce, że mogło być 
Polsce grono ludzi — i io liczne, którzy 


m. 
2 


nawet w słońcn nieoczekiwanej nigdy przez 


m do obcych „bożków" zy tylko szarla- 
A później — pierwsze lata niepodległo- 
i, na któych progu legł wawa tru- 
ent Najjaśniejszej Rze- 


pem pierwszy Prezy 
zypospolitej... 
A polityka zagraniczna Polski w pierw- 
okresie ? Czyż nie 


Spraw Za- | tylko ministra Becka, jakby to niektórzy 


karykatu 


służą? 


chcieli) poprostu druzgocąca?! 
Gdy się czyta pisma endeckie, to do- 


który 
numerze na innem miej- 
zez endeckie niebożątko nic wiedzieć nie 
chce. 


rej armja np. do dzisiaj pozostaje pod ko- 
mendą oficerów francuskich? 

Szczytem jednak wszystkiego, na co mo- 
że zdobyć się endeck! od siedmiu boleści 
publicysta, jest artykuł wstępny w ostatnim 
numerze tego szacownego organu pomor- 
skiej. endecji, W artykule pt. „Przestrogi(!) 
Mołotowa“ skryba endecki ośmiela się pi- 
sać, że „polityka zagraniczna min, Be 
jest wielką zagadką dla Polski, nie jest 
nią natomiast dla Niemiec(II1)* 


wodzi także taki np. zwrot: „Sowiety, jako 
sojusznik (?1) Polski, nie dowierzają „pro- 
stym i jasnym“ linjom polityki zagranicz 
nej p. Becka..." 

Sowiety — sojusznikiem Polski?! Tylko 
bezradnym i pełnym politowania ruchem 
ramion możemy przyjąć tę rewelację toruń- 
skich Pertinaxów. 

Nie zawróci pełnej godności polityki 
Polski żadne miotanie się dobrowolnych 
agentów obcych interesów. 


Latarnik 


tów, pochodzących z kradzieży. 
wałe wrażenie wywołał jednak inny 
fakt: podczas rewizji odkryto pod podło- 
gą dwie trumienki z rozkładającemi się 
zwłokami noworodków. Obok trumienek 
zaś znajdowały się zapasy żywności. 


Bezrobocie u nas potęguje się wraz z kry- 
zysem podobnie, jak gdzieindziej, lecz po- 
zatem tkwi stale w strukturze naszego spo- 
łeczeństwa — w stosunkach demograficz- 
nych, w niedomaganiach ustroju rolnego, 
w dziedzictwie braków gospodarczych, po- 
zostałych po rządach zaborczych, w słabem 
tempie rozwoju życia gospodarczego, nie- 
współmiernem do corocznego 400 tys. przy- 
rostu nowych rąk do pracy, w załamowa- 
nin upustu, jäki temu nadmiarowi dawała 
emigracja i t. d. Wszystkie powyższe wa- 
runki razem wzięte sprawiają, że chociaż 
od połowy 1933 r. wzrasta powoli liczba za- 
trudnionych w przemyśle, jednocześnie 
wzrasta również liczba bezrobotnych. 

Zdając sobie w pełni sprawę ze zadania, 
które stawiają przed nami stosunki bezro- 
bocia, przekraczające wielokrotnie nasze si- 
ły, musimy te siły tem bardziej wytężać na 
tych punktach, które są szczególnie groźne 
dla przyszłości, a więc przedewszystkiem 
na odcinku młodzieży bezrobotnej. Zagad- 
nienie planowego wprowadzenia do życia 
produkcyjnego dorastających roczników 
młodzieży jest jednakże niezmiernie skom- 
plikowane i wysuwa się na czoło zagadnień 
w obrębie trudnej sprawy bezrobocia: roez- 
niki te rosną w obecnym okresie szczegól- 
nie szybko. 

Instytut Spraw Społecznych dotychczaf 
uczynił z tego zagadnienia główny przed. 
miot swoich studjów i badań, po których 
ukończeniu Min. Op. Społ.. będzie mogło 
przystąpić do rozstrzygnięć praktycznych w 
całokształcie wspomnianego zagadnienia. 

Na zakończenie: p. minister omówił ob- 
szernie zagadnienie zdrowia publicznego i 
opieki społecznej, stwierdzając, że Minister- 
stwo Opieki Społ. zmuszone jest poświę- 
cać swą uwagę zracjonalizowaniu zagadnie- 
nia opieki społecznej i przystosowanią tej 
treści i formy do aktualnych potrzeb i za- 
sobów. 

Po przemówieniu p. ministra zabrał głos 
referent pos. Tomaszkiewicz, który zazna- 
czył m, in., że aby opanować bezrobocie 
trzeba wprowadzić skrócenie czasu pracy 
w tych dziedzinach, gdzie to może być wpro 
wadzone bez szkody dla konkurencyjności 
polskiego produktu, przygotowywać inwe- 
stycje nietylko ze strony rządu, ale i czyn- 
"«ów gospodarczych we wczesnym i odpo- 
wiednim czasie (budownictwo), i zastoso- 


łożyć pracę na większą ilość ludzi, ałe w 
konsekwencji może wzmóc zdolność pro- 
dukcyjną. 

Wreszcie mówca porusza sprawę przesto- 


nie może, Mózg narodu musi rozwiązać pro- 
blem życia i dać pracę swym ludziom. 
Plenarne posiedzenie Seimu 
odbędzie się w piątek 24 bm. 
Warszawa 22. 1. (PAT). Na piątek wyzna- 
czone zostało plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na porządku dziennym znajdują =ę 
sprawozdania komisji spraw zagranicznych 
o kilku projektach ustaw ratyfikacyjnych. 
ERZE EEK PORZE WPRESRZZZROIENEĄ 


 Trumienki ze zwłokami 


noworodków 
pod podłogą u kościelnegeo-pasera 


Dotychczas zgłosiło się 14 osób po- 


szkodowanych, które rozpoznały wśród 
skradzionych przedmiotów swoją włas- 
ność. W sprawie trumienek ze zwłoka- 
mi wszczęto dochodzenia. . 


Lato w Białogrodzie 
Białogród, 22. I. (PAT.) Dziś w po- 


łudnie temperatura w Białogrodzie wy- 
nosiła plus 19 st. Ç. Jest to temperatura 
jakiej w miesiącu styczniu od lat 48-cłu 


e notowano na obszarze Jugosławii. 


CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1936 R. 


We Francji 


Podajemy nadesłany nam z Paryża 
artykuł znanego publieysty francuskie- 
go p. Saint Brice, redaktora polityczne- 
go „Le Journal“, który odzwierciadla 
opinję francuska w ostatniem przemó- 
wieniu min. J. Becka na posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw apei * Aeg 


Expose, wygłoszone .przez ministra 
Becka na temat polskiej polityki zagra- 
nicznej, znalazło wszędzie silny od- 
dźwięk nigdzie jednak silniejszy, aniże- 
li we Francji Z wszystkich bowiem 
państw — Polsce przypisuje Francja 
najważniejszą rolę“ do odegrania. O- 
świadczenia polskich mężów stanu są 
we Francji goręcej dyskutowane, aniże- 
li wszystkich innych. 

Pod jednym jednak względem wszy- 
scy się zgodzą. "Trudno było lepiej do- 
trzeć do samej istoty problemu i lepiej 
opanować jego różnorodność, aniżeli to 
zrobił min. Beck w swem expose. Je- 
„szcze trudniej było wyrazić jaśniej swe 
myśl. 

Minister Beck przeciwstawił tenden- 
-cje do prowadzenia polityki „ponad 
ustan“, chęć interwenjowania w spra- 
i wach, które wychodzą poza obręb inte- 
'resów i możliwości państwa oraz prze- 
'sadzone zamiłowanie do wszędobylstwa 
politycznego — metodzie empirycznej 
„stosowanej przez polską politykę zagra- 
'niczną, która doprowadziła do uregulo- 
wania pokojowych stosunków z oby- 
dwoma sąsiadami Polski, wschodnim i 
zachodnim, drogą paktów o nieagresji. 
Tak właśnie powinna się rozwijać po- 
„lityka, której głównym celem jest u- 
|+rzymywanie poprawnych, normalnych 
stosunków z sąsiadami, bez zrażania so- 
bie ani Berlina ani Moskwy, przy utrzy- 
maniu sojuszów Polski z Francją i z 
- Rumunją I uznawaniu wzajemnej soli- 
darności narodów w ramach Ligi Naro- 
dów. 

Ideg przewodnią polityki ministra 
Becka jest utrzymywanie równowagi w 
„stosunkach z Niemcami i Sowietami 
przy równoczesnem oparciu się na 
swych sojuszach. Orjentacja ta pociaga 
za sobą o wiele mniejsze ryzyko dla 
Polski, aniżeli gdyby stała się ona for- 
pocztą, czyli pozycją najbardziej wysu- 
niętą i narażoną jakiejkolwiek koalicji 
skierowanej przeciwko Niemcom. 

Ciekawa jest również ta część expo- 
se, w której minister Beck zastrzega się 
(wyraźnie przeciwko mieszaniu się do 
spraw wewnętrznych innych państw. 
"Trzeba tu przypomnieć, że Sowiety prò- 
wadzą raczej politykę anty: 'tlerowską, 
aniżeli antyniemiecką i że — o ile cho- 
dzi o Polskę samą — to kierownicy po- 
lityki Moskwy zdradzają żywsze zainte- 
resowanie, uiżby to należało sprawami 
polskiej polityki wewnętrznej. Francu- 
zi lepiej, aniżeli kto inny moga ocenić 
jak wysoce nienokojące są te zain*-re- 
sowania Sowietów. 

Rozwój stosunków między Rosją a 
Polską obchodzi żywo państwa bałtyc- 
kie, Litwę i Czechosłowację. Państwom 
bałtyckim wydał min. Beck świadectwo 
zaufania, które nabrało specjalnego 
znaczenia w świetle pewnych kontra- 
stów. Litwa nie pozbyła się swego sta- 
nowiska wrogiego, którem odgraniczyła 
się od Polski od czasu konfliktu wileń- 
skiego. Nazajutrz po procesie o zabój- 
stwo min. Pierackiego, który rzucił 
snop światła na niepokojący współ- 
udział osobistości litewskich z oskarżo- 
nymi w tym procesie, przypomnienie o 
dobrych obyczajach nie mogło dziwić w 
ustach min. Becka. Chodzi tu o realne 
niebezpieczeństwo, a pomijanie niebez- 
pieczeństw milczeniem nie jest najlep- 
szym sposobem ich zażegnywania. To 
samo dałoby się powiedzieć o sposobach 
położenia kresu długotrwałym nieporo- 
zumieniem między Pragą i Warszawą. 
Tutaj również jedynie brutalna szcze- 
rość, przy. całkowitem usunięciu sztu- 
cznyści procedury i dywersyj dyploma* 
tycznych- może. doprowadzić do ze 
wszechmiar pożądanej całkowitej lik- 
widacji tego konfliktu: 

Pokaźna część expose min. Becka 
poświęcona była aktualnemu, wielkie-. 
mu -kryzysowi  międzynarodowemu. 


który tak żywo Pda Francję. 

Minister polski podchodzi do zagad- 
nienia Ligi Narodów jak realista. Nie 
kryje on słabości tego organizmu, ale 
przyznaje konieczność dotrzymania zo- 
bowiązań, wynikających z Paktu Ligi. 
Z tą to włąśnie myślą wzięła Polska u- 
dział w pracach nad uśmierzeniem kon- 
fliktu etjopskiego, uznając całą anor- 
malność sporu, któryby należało jak- 
najszybciej zlikwidować. 

Trzeba tu specjalnie podkreślić 
ustęp, w którym min. Beck wypowiada 
się przeciwko fetyszowi, precedensów, 
zwracając uwagę na wielką  różnorod- 
ność rozwoju akcyj dyplomatycznych w 
przeszłości. Nie można się dziwić, że 
min. Beck przypomniał tu smutnej pa- 
mięci pakt wschodni. Sądzimy, że min. 


Beck ma rację, twierdząc, że nie należy | 
robić sobie zbyt wielkich złudzeń co do | 


możliwości ułożenia przyszłości, lecz 
trzeba przedewszystkiem zwrócić uwa- 
gę na chwilę obecną. Najważniejszą 
sprawą, naszem zdaniem, jest likwida- 
cja konfliktu, który uniemożliwia przy- 
wrócenie ładu w Europie a szczególnie 
w basenie naddunajskim. 

Pod tym względem istnieje całkowi- 
ta zgodność poglądów pomiędzy min. 
Beckiem a min. Lavalem. Tak samo, 
jak szef rządu francuskiego, polski mi- 
nister spraw zagranicznych uważa, że 
rozwój zarządzeń sankcyjnych przeciw- 
włoskich — nie powinien stać na prze- 
szkodzie upartym dążeniom  koncylja- 
cyjnym. Tak samo jak Laval, przeczy 
min. Beck istnieniu konfliktu angiel- 
sko-włoskiego i uznaje ważką rolę 
Włoch w Europie środkowej. 

Są to słowa przewidujące i mądre. 

Saint-Brice. 


Janiej 


nabędziecie obecnie we 


> 


d 


ASPIRINĘ 


gdyż pudełko zawierające 20 tabletek 
koszłuje już tylko 


oka kika. bież: ŻE 0.90 


wśzystkich aptekach 


zł: 2.25 


Wydział wykonawczy komitetu budowy 
Kopca Józefa Piłsudskiego w Krakowie roz- 
pisał powszechny konkurs dla architektów, 
urbanistów i artystów polskich na wykona- 
nie projektu urządzenia otoczenia Kopca na 
Sowińcu. 


Termin konkursu upływa w dniu 25 


kwietnia b. r. Komitet ustanowił dla pro- f- 


jektodawców 3 nagrody w kwocie: 8.000, 
4.000 i 2.500 zł. oraz 5 zakupów po 500 zł: 


Szczegóły konkursu zostaną w tym ty- 


godniu ogłoszone. 


Konwersja pożyczek wewnętrznych 


Termin i tryb zgłaszania obligacyj do wymiany ogłoszony 
będzie niebawem 


Termin- rozpoczęcia konwersji państwo- 
wych pożyczek wewnętrznych ogłoszony z0-- 
stanie w najbliższym czasie. Jednocześnie 
ustalony zostanie tryb zgłoszenie do wymia. 
ny obligacyj pożyczek, objętych konwersją, 
a więc: 5 proc. państwowej renty ziemskiej 
serji I-szej, 4 proc. premjowej pożyczki in- 
westycyjnej z 1928 r., 3 proc. premjowej po- 
życzki budowlanej serji I.szej, 5 i pół proc. 
pożyczki budowlanej serji II-ej, 5 proc. pań. 
stwowej renty wieczystej serji I-ej i 6 proc. 
pożyczki inwestycyjnej. 

Zaznaczyć należy, że w obrocie znajdują 
się jedynie trzy pierwsze z powyżej wymie. 
nionych pożyczek, reszta zaś jest całkowicie 


ulokowana w instytucjach finansowych i 
nienotowana na giełdzie. 

Wszystkie inne wewnętrzne pożyczki 
państwowe, obsługiwane będą nadal wed- 
ług dotychczasowych warunków emisyjnych, 
a więc spośród papierów premjowych żad- 
nej zmianie nie ulegnie obsługa (oprocen. 
towanie i premje) w odniesieniu do 3 proc- 
premjowej pożyczki inwestycyjnej z 1935 r., 
na którą subskrybenci otrzymali w sierpniu 
r. ub. świadectwa tymczasowe, które zo- 
staną po opłaceniu wszystkich rat wymie. 
nione na właściwe obligacje, oraz 4 proc. 
pożyczka dolarowa serji III-ciej. 


Z, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Aee ZEN ZA Z CZCZONA 


Echarocnicy powstania styczniowego 
„Polska Zbrojna“, która wprowadziła 
piękny zwyczaj cytowania na pierwszej 
stronie znamiennych uwag i myśli Marszał- 
ka Piłsudskiego, zaczerpniętych z jego pism, 
odczytów, przemówień i rozkazów, w r 
cznicę powstania styczniowego przypomnia 
ła eharakterysiyczne słowa Wodza Narodu 
o roku 183: 
„„Myślę o epoce 1863 roku, jako o naj- 
„wyższym wykwicie siły wewnętrznej, 
którą Polska wydobyć z siebie umiała, 
gdy dobrowolnie, bez przymusu płacono 
olbrzymie podatki, odmawiając ich rzą- 
dowi panującemu, ady był posłuch dla 
pinet Pomewaj > szacunek y miłość 
stanowiącym jeden z 
bp emerin e liści laurowego wieńca 
sławy narodu. 
(Z edczytu 24 stycznia 1926 r.) 
W tym samym numerze poświęca roczni- 
cy styczniowej dłuższe rozważania Juljan 
Wołoszyński, z których zacytujemy kilka 
zdań, tłumaczących, dłaczego rocznica sty- 
czniowa jest „rocznicą wielką na naszej dro- 
dze wyzwalania się z pod obcej przemocy“. 
„Już 73-cia to rocznica wybuchu pow- 
stania styczniowego.  Obchodzimy wła- 
ściwie rozpoczęcie powstania, mniej jego 
przebieg ciężki i tragiczne zakończenie. 
Obchodzimy ową rozpaczliwą, lecz zara- 
zem potężną noc decyzji, noc 22 stycznia 
- 1863 roku, kiedy to dane zostało hasło do 
podjęcia otwartej walki zbrojnej. Ważne 
tu było bowiem rzucenie na sraię dzie- 
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jów — krwi zbiorowej, nietylko ofiar po- 
jedyńczych. 

„najmocniejszą kartę tego roku sta- 
nowią szare masy powstańcze, przemie- 
nione potem w zielone, leśne, małe „mo- 
giłki nieznanych żołnierzy“; na te mo- 
giłki modlić się i poprzysięgać walkę 


dane było powiązać się z pokoleniami, 
odzyskującemi czynnie Polskę. 

Dwie były koncepcje życia w Polsce 
niewolnej owych czasów: koncepcja Wie- 
lopolskiego i koncepcja zbrojnych pow- 
stańców. Droga ewolucji i droga rewolu- 
cji. W wolnych państwach te drogi mu- 
szą stanowić — mówiąc przenośnie — 
znak krzyża. W państwie niewolnem — 
takiego znaku być nie może. Rewolucje 
narodowe, wyzwolóńcze, są potem w wól- 
nem państwie słupami orjentacyjnemi — 
ku czemu naród szedł, ku czemu dążył, 
za co życie oddawać był gotów. 

I dlatego rocznica styczniowa jest ro- 
cznicą wielką. Chociaż mówi o czasach 
dawnych, lecz jest ciągle rocznicą mło- 
dości. Rocznicą owej rałodzieży, mierzą- 
cej swe siły na zamiary — nie zamiar 
podług sił. 

Mamy obraz ogólny powstania tego — 
w naszych sercach. Skojarzyło się ono w 
umysłach i sercach polskich z jakąś le- 
śną, już starą baśnią — o młodości ru- 
szającej w bój za Polskę, z etrzelbą my- 
śliwską, z pistołetem, z długim we 
myśliwskim. Grottgerowskie obrazy, a 
jeszcze większym stopniu ikonogra ja 
tych czasów (z dawnych zbiorów rappers- 
wilskich) żyją w nas — tak prawdziwie, 
jak krew. z której się wywodzimy. 

„.Obchodzimy s Awa z wielkich 
nocy — uarodowych d 


nieustępliwą, dalszą, chodzili ci, którym: 


SPECIAL «1248 
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MISTRZ TONU , PRECY TJI i: FORMY 


„Przerosty etatyzmu” ga 

czy „przerosty ignorancji" ? 
„Kurjer Poranny“ w dziale gospodar- 
czym rozprawia się z „Kurjerem Pol- 
skim“, w którym dr. Bernadzikiewicz wy- 


stąpił w roku ubiegłym z sensacyjnem ôd- 


kryciem, że istnieje 1907 przedsiębiorstw 
państwowych, Cyfrę tę oparł autor na spra- 
wozdaniu Najwyższej Izby Kontroli za lata 
1932-33. 

„Wieść ta — pisze „Kurjer Poranny" 
— rzucona w Świat z hukiem i trzaskiem, 
obiegła całą niemal naszą prasę. 

Była to niewątpliwie zachęta do dal- 
szych rewelacyj. Istotnie w dniu 17 b. m. 
pisał p. Bernadzikiewicz w-_„Kurjerze 
Polskim*: „A przecież niewiadomo na- 
wet, w jakim stopniu cyfra 1.907 „jedno- 
stek“ odpowiada rozmiarom działalności 
państwa-przedsiębiorcy'*. 

Cel tej taktyki był przejrzysty: cho- 
dziło o stworzenie domniemania, że w 
istocie liczba przedsiębiorstw państwo- 
wych znacznie przekracza tę liczbę. 

Ale już następnego dnia nastąpiło coś 
bardzo przykrego dla odkrywcy cyfry 
1.907. Oto p. Minister Przemysłu i Han- 
dlu oświadczył na konferencji, zwołanej 
w dniu 18 b. m., że cyfra ta jest... przeja- 
wem szkodliwej psychozy anty-etaty- 
stycznej. W sprawozdaniu swem Najwyż- 
sza Izba Kontroli cyfrą tą objęła 93 urzę- 
dy dyplomatyczne i konsularne, 111 woj- 
skowych formacyj linjowych, hh urzędy 
drugiej instancji i starostwa, 184 urzędy 
skarbowe i celne, 166 sądów i więzień i 
t. d. Cyfra, którą p. Bernadzikiewicz po- 
dawał za cyfrę „minimalną“ przedsię- 
biorstw państwowych, obejmowała w 
rzeczywistości nieznaczną ilość tych 
przedsiębiorstw. Prysła tak pięknie bq 
dmuchana bańka eżiaty gp ora ży 
że chciano nam wmówić, że 
konsulaty, ambasady i pd jerez 
dy policji i urzędy skarbowe, sądy i Kor- 
pus Ochrony Pogranicza — to są wszystko 

„przedsiębiorstwa państwowe"! 

Tak wyglądają „rzeczowe i ścisłe“ in- 
formacje „naukowych“ badaczy etaty- 
zmu; zaiste, ponad przerosty etatyzmu 
większe są przerosty ich ignorancji. 


Tyle „Kurjer Poranny* o „rewełacjach'* 


p. dr. Bernadzikiewicza na łamach „Kurje- 


ra Polskiego". Tymczasem znany feljetoni- 
sta krakowskiego „I. K. C,“ Zygmunt No- 
wakowski w ostatnim swym niedzielnym 
feljetonie pracę tegoż samego p. dr. T. Ber- 
nadzikiewicza p. t. „Przerosty etatyzmu* 
zalicza poprostu do najciekawszych książek 
r. 1935 i to swoje zdanie popiera licznemi ar- 
gumentami i przykładami, zaczerpniętemi z 
pracy dr. Bernadzikiewicza. Trzeba przy- 
znać, że jeśli przytoczone w feljetonie No- 
wakowskiego kwiatki etatyzmu nie mijają 
się z prawdą, wówczas praca dr. Bernadzi- 
kiewicza istotnie nadaje się jako „Środek na 
porost włosów, przy czytaniu bowiem nawet 
łysemu jak kolano włosy na głowie dęba 
stawać muszą". 

Oto kilka takich przykładów z broszury 
„Przerosty etatyzmu”, zacytowane przez Zy- 
gmunta Nowakowskiego: 

„Urząd Skarbowy w Katowicach zajmuje 
kasę i meble... Państwowych Zakładów Wo- 
dociągowych, z powodu niezapłacenia po- 
datków, Państwo kładzie więc sekwestr na 
własnem, rodzonem przedsiębiorstwie...'* 

„Saliny wielickie zakupiły wspaniałą 
pralnię do prania worków, ale pralnia jest 
nieczynna od 3 lat, gdyż worki nie sadija 
się wogóle do prania..." 

„Warsztaty kolejowe w Pruszkowie zao- 
patrują się w materjał drzewny nie z miej- 
scowej składnicy kolejowej, a na stacji War- 
szawa-Praga, ponieważ ceny materjałów 
drzewnych są tam znacznie niższe, przyczem 
okazało się jednak, że tarcica z magazynu 
na Pradze pochodzi z... magazynu w Prusz- 


|kowie, gdzie odleżawszy się straciła na war- 


tości i odsprzedana. została Pradze, aby zno- 
wu powrócić do Pruszkowa,“ 
„Postanowiono zbudować gmach Cen: 
tralnej Drukarni Państwowej i po wykona- 
niu robót ziemnych zaprzestano dalszej pra- 
cy. Kosztowało to około 100 tys, zł." 
Dziedzina motoryzacji — zdaniem p. No- 
wakowskiego — stanowi w oświetleniu p. 
dr. B. clou tej komedji omyłek, wskutek któ- 
rej Polska, jeśli cnodzi o ilość samochodów, 
stoi na piątem miejscu w Europie od... dołu 


4 ma stosunkowo mniej aamochodów od. 


Albanji. 

' P, Nowakowski zapytuje się w końcu: 

czy my wogóle nie mamy 

ludzi z głową na karku? 
Przytoczyliśmy bezstronnie dwa głosy © 

publikacjach jednego i tego samego oaiami 
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CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 


Czterdzieści cztery dekrety 


- Bilans 2-miesięcznych prat gospodarczych Rządu 


» Dnia 7 listopada ub. roku ukazała się w 
„Dzienniku Ustaw" ustawa o pełnomocnict- 
wach, które Izby Ustawodawcze. udzieliły 
rządowi w zakresie spraw gospodarczych. 
„Dziennik Ustaw" z dnia 14 listopada przy- 
nosi pierwsze -dekrety wydane na mocy tej 


ustawy. Dnia 15 stycznia b. r. upłynął ter- cy wytężonej pracy. są czterdzieści cztery 
min udzielonych pełnomocnictw. W dniu | dekrety, obejmujące działaniem swem. ca- 
tym „Dziennik Ustaw" ogłosił ostatnie wy- | łokształt życia gospodarczego kraju. 


`“ Walka z deficytem budżetowym 


« Pierwsza serja dekretów zawiera decyzje | 15 proc. zależnie od składu mieszkania. 
wstępne do prac nad budżetem 1936-37. Wi. | Uzupełnia to zarządzenie dekret o podatku 
dmo stale rosnącego deficytu budżetowego | od lokali, który wprowadza poważną ulgę 
stwarzało nietylko poważne komplikacje w | dlą najbiedniejszych warstw ludności miej- 
zakresie finansów Państwa, lecz groziło za- | skiej, — a dotyczy to ponad miljona płat- 
hamowaniem biegu życia gospodarczego. To | ników tego, podatku, — tak że łącznie ze 
też najważniejszem, najpilniejszem zada. | zniżką komornego, faktyczne czynsze: od 
niem było zrównoważenie budżetu. W tym | mieszkań 1—2-izbowych . zmniejszone zo- 

u musiano przeprowadzić szereg zarzą* p o ókoło 23 proc. 


ji ty. $ tat p å ~ 
Te dwie daty: 14 listop. i 15 stycznia stano- 
wią więc jakby początkowe i końcowe ogni- 
wo, zamykające łańcuch prac gospodarczych 
Rządu, przeprowadzonych na mocy pełno- 


dzeń, które bądź zmniejszały stronę wydat- ORDY PNE 17 2] A CA SUCH r 
kową budżetu, bądź też powiększały źródła sran ry akol zmniejszenia ko- 
dochodów. 1- tak'jeden z dekretów, idący | 57 ów utrzymaánia í łagodzenia w ten spo- 
po wspomnianej wyżej linji, wprowadza 'spe. 
cjalny podatek od wynagrodzeń, wypłaca- 
nych ż funduszów publicznych. Drugi prze- 
prowadza zmianę ustawy o państwowym 
podatku. dochodowym. Zaznaczyć tutaj na. 
leży, że Rząd z pełną świadomością oparł 
te zarządzenia o zasadę opodatkowania do- 
chodów stałych, a nie wybrał pozornie łat: 
większej i prostszej drogi obniżenia pensji. 
Zasada bowiem podatku nadzwyczajnego 
akcentuje tymczasowość zarządzeń. 
Równocześnie w obydwu zmienionych de- 
kretach, nakładających nowe ciężary na spo- 
łeczeństwo, wzięte zostało silnie pod uwa- 
gę zagadnienie ochrony płąc najniższych. 
A.więc od nadzwyczajnego podatku od wy- 
nagrodzeń zwolnieni są pracownicy, których 
pobory są niższe od 100 zł., od wynagrodzeń 
natómiast wyższych niż 100 zł. miesięcznie 
stopa podatku specjalnego rośnie w ostrej 
progresji od 7 dó 25 proc. Jeszcze ostrzej- 
sza progresja, a więc silniejsze opodatkowa- 
nie szczególnie wysokich uposażeń zostało 
zastosowane w dekrecie o podatku docho. 
dowym. 


g 
wą użej mierze założenia dla dalszego etapu 
cyj przedstawicieli Rządu, po zrównoważe- 
nių budżetu i wyrównaniu nowych obcią- 
żeń stąd wypływających, Rząd póstanowił 
przeprowadzić proces zniwelowania szkod. 
liwych wybujałości w naszem życiu gospo- 
darczem, które wynikały z braku elastycz- 
ności niektórych elementów gospodarki na- 
rodowej, uwarunkowanego bądź to dawniej- 
szemi zarządzeniami polityki gospodarczej. 
wydawanemi w innych warunkach. bądź też 
sztucznemi tamami, któremi niektóre gru- 
py społeczne próbowały się odgrodzić od.o- 
gólnego kryzysu, Do tej kategorji prac Rzą- 
du należy wspomniana działalność w zakre- 
sie obniżki cen kartelowych. Poza dziedzi. 
ną życia przemysłowego objęte zostały de. 
kretami niwelującemi przerosty stosunki kre 


"Zagadnienie emerytelne . | 


} 
sób obciążeń podatkowych jest cała dzia- | 


|... Walka ze szkodiiwemi = 
wybułałościami życia gospodarczego 


akcji dekretowej Rządu. W myśl enuncja- 


, Central. 


dane w oparciu o pełnomocnictwa dekre- | łalność Rządu w zakresie obniżki cen arty- 


kułów przemysłowych. Podstawą dla tej 
dżiałalności stał się dekret w sprawie zmia- 
ny ustawy z dnia 28, III, 1933 r. o kartelach, 
polegający na zwiększeniu uprawnień mi. 
‘istra przemysłu i handlu i na'przyspie- 


mocnictw, Rezultatem tych dwóch miesię. |-.szeniu oraz usprawnieniu przeż to procedu- 


ry, związanej- z. 'decyzjami co do. działal- 
ności karteli. . Na mócy tego. dekretu hądź 
'drogą porozumienia z odnośnemi gałęzia- 


|-mi przemysłu, bądź też drogą rożporządze- 


„nia ministra przemysłu i handlu, uzyskano 
znaczne obniżki cen węgla. (o 11 proc.), że- 
laza (o 10 proc),.natty (o 15 proc.), papieru 
„(o 15 proc.), oraz szeregu produktów pocho- 
dnych. Obniżka cen cukru (o 20 proc.) do. 
konana zostałana zasadzłe dwóch oddziel. 
nych dekretów, a to: w sprawie zmiany roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
opodatkowaniu cukru oraz o regulowaniu 
"gospodarki cukrowej i buraczanej. Uzupeł. 
"nieniem akcji obniżania cen artykułów prze- 
mvsłowych, jest 'ebniżka taryf kolejowych, 
zakończona w dniu 15 stycznia b.r„ u zmniej» 
szająca obciążenia. z tego tytułu o prawie 80 
miljn. złótych w stosunku rocznym. 


Już niektóre z tych dekretów zawierały | dytowe. Tu należy wymienić osiem de- 


kretów, a to: w.sprawie zmiany ustawy 6 
ułatwieniach dła instytucyj kredytowych, 
przyznających dłużnikom ulgi w zakresie 
wierzytelności rolniczych, w sprawie smia- 
ny rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej o 
pomocy finansowej instytucjom  kredyfo- 
wym, o ulgach w spłacie kredytu, udzielo- 
nych na podstawie rozporządzenia Prezy- 
enta Rzplitej o rozbudowie miast, o zmia= 
nie ustawy o ulgach w zakresie oprocento. 


| waste i terminów spłat wierzytelności hi- 


potecznych, w sprawie wierzytelności hipo- 
tecznych i listów zastawnych Towarzystw 
Kredytowych Miejskich o wysokości od- 
setek ustawowych, oraz o ulgach w spłacie 
zobowiązań Spółdzielni Rolniczych i ich 
Wszystkie te dekrety idą w kie- 
runku zmniejszenia płatności obywateli, wy- 
nikłych z tytułu zadłużenia, przedewszyst- 


Ta. myśl przewodnia — ochrony mini- 
mam neji przebija również w dekre- 
tach, regulujących sprawy .emerytalne, I tu 
najniższe emerytury ocalały. W tym dzia- 
le wydane zostały dekrety: o zmianie nie- 
których przepisów dotyczących zaopatrze- 
nia emerytalnego funkcjonarjuszów państ. 
wowych i zawodowych. wojskowych o zmia- 
nie niektórych przepisów, dotyczących za- 


Herbaty Horakowskiego — rozkosz znawców 


Roczne zamkniecie prac 


Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 


REY o beea A uzu. 5 Pitsudskiego Api 
ginieniach nie c rze w do - * i i i r 
cych zaopatrzenia byłych skazańców poli. | Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci | mitetu zawiadomienia o tego rodzaju wy- 


Marszałka Józefa Piłsudskiego kończy w 
tych dniach zamknięcie swych prac za o- 
kres 1935-go roku. 


tycznych, o zmianie niektórych zaopatrzeń 
emerytalnych oraz odszkodowań. W zakre- 
ste regulacji spraw emerytalnych Rząd nie 
mógł porninąć tego faktu, że gdy wiele naj- 
istotniejszych pozycyj budżetowych ulegało 
zewałtownej redukcji. to wydatki na emery- 
tury wykazywały stabilizację i symarycznie 
wynosiły więcej, niż budżety kilku resor. 
tów gospodarczych razem wzięte. Ponadto 
ciężar ten uniemożliwiał na szereg lat naj- 
bliższych myśl o zwiększeniu zatrudnienia 
sił młodych. y 

* Już w listopadzie 1930 r. Marszałek Pił- 
sudski, omawiając zagadnienie emerytalne 
mówił: „Z trwogą śledziłem wzrost emery.. 
tur w sposób normalny. Skąd tyle narosło 
od dwunastu lat, Tylko dwunastoletnia ełu- 
żba może być cenioną. Przy rewizji przepi- 
sów suma zleci nadół daleko. Mu płacimy 
zą służbę Rosji, Niemiec i Austrji. Nie ro- 
zumiałem, że za wszystkie służby musimy 
płacić“. 

Wskazania Marszałka w tej dziedzinie 
przeprowadziły w pewnej mierze omawiane 
dekrety. W chwili obecnej nie mogło być 
mowy o dokładnem przepracowaniu całego, 
skomplikowanego zagadnienia - emerytalne- 
go.. W ten sposób niektórzy emeryci — pra- 
cüjąady dla polskości w służbie zaborczej — 
mogli zostać pokrzywdzeni. - 

Zagadnienie to musi być w przyszłości 
dokładniej zbadane. i skorygowane indywi. 
dualnie. ý 

W pewnem związku z dekretami emery- 
talnemi stoi sprawa zaopatrzenia osób szcze. 
gólnie zasłużonych w walkach o Niepodle. 
głość Państwa Polskiego. Uregulowanie te- 
go zaopetrzenia drogą osobnego dekretu 
należy rozumieć jako spłatę długu Państwa 
w stosunku do osób specjalnie zasłużonych;. 
nrzyczem jednak wybrana tu została for- 
ma nie stałych pensyj. a tylko zaopatrzenia 
na wypadek braku środków egzystencji, 
Nie jest bowiem do pomyślenia, by ludzie 
najbardziej. zasłużeni dla niepodległości 
Państwa cierpieli skrajną nędzę. 


ne Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, ja- 
ko Przewodniczącemu Komitetu. Sprawo- 
zdanie to obejmie zarówno prace Wydziału 
Wykonawczego Komitetu, jak i poszczegól- 
nych komitetów wojewódzkich. 


„Równocześnie Komitet Naczelny donosi, 
że zamieszczone swego czasu w prasie komu- 
nikaty, zawierające ostrzeżenie społeczeń- 
stwa przed akcją niesumiennych wydaw- 
ców, przedsiębiorstw lub instytucyj, stara- 
jących się wykorzystać pamięć Wielkiego 
Zmarłego dla celów dochodowych, odniosły 
w społeczeństwie zupełnie zrozumiały od- 
dźwięk. Z różnych stron napływają do Ko- 


Ku obniżce kosztów 
utrzymania 


Równocześnie z wprowadzeniem nowych 
podatków, obciążających : przedewszystkiem, 
ludność miejską, Rząd w dalszej serji dek. 
retów dąży do obniżenia kosztów utrzyma- 
nia w miastach, W tym kierunku zmierza 
następny dekret w sprawie obniżenia ko- 
mornego oraz zmiany ustawy o ochronie lo. 
katorów. Na zasadzie tego dekretu obni- 
żone zostało podstawowe komorne od 10— 


Sprawozdanie z nich będzie przedstawio. 


Nowa niemiecxa łódź podwodna 
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W Kalonii seczczono na wodę nową niemiecką łódź podwodną „U 19“ 


padkach, które w wielu razach wypływają 
tylko z niezrozumienia rozwijanej przez Na- 
czelny Komitet akcji. 


Naczelny Komitet jeszcze raz przypomi- 
na, że przed ukończeniem zbiórki pięnięż- 
nej oraz prac zasadniczych o znaczeniu o- 
gólnopolskiem, a więc krypty na Wawelu, 
Sowińca, mauzoleum na Rossie i Wilnie, 
pomnika w stolicy i uwiecznieniu śladów 
drogi Marszałka na terenach Rzeczypospo- 
litej — nie będzie mógł w zasadzie dopusz- 
czać do realizowania innych form uczcze- 
nia pamięci Józefa Piłsudskiego, 


Konto P. K. O. Nr. 1318 jest nadal jedy- 
nem i wyłącznem kontem Komitetu, na któ- 
re należy wnosić ofiary, zwłaszcza zaś te, 
które nie są uwidocznione na listach skład. 
kowych Komitetu. 
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kiem drogą obniżenia odsetek, jak również 

przez rozterminowanie niektórych płatności : 

kapitałowych. 

Szczególnie poważne znaczenie dla rynku 
finansowo „ kredytowego ma ogłoszony ©- 
statnio dekret o konwersji państwowych po- 
tyczek wewnętrznych. Reguluje on sprawę: 
stopy procentowej płaconej za pieniądze, po- ` 
życzone przez społeczeństwo Państwu, 
zmiejsza koszt obsługi długów, dając zara. 
zem posiadaczom nowego papieru wartoś. 


ciowego niezwykle korzystne warunki wy- 
kupu oraz duże przywileje podatkowe. 


W dziedzinie podatkowej 


Dalej idą dekrety dotyczące podatków 
i innych danin publicznych. A więc: za- 
sadniczy dekret o zmianie ordynacji podat- 
kowej, w sprawie zmiany. przepisów o po- 
datku od kapitałów i rent, w sprawie zmia- 
ny rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 0- 
podatkowaniu drożdży, o podatku od nieru- 
chomości, w sprawie zmiany przepisów do- 
tyczących podatku przemysłowego i opłat 
stemplowych, wreszcie o zmianie przepisów 
o kosztach sądowych. W tych kilku dekre- 
tach przeprowadzono nietylko szereg za- 
mierzeń doraźnych, lecz osiągnięto poważny 
krok naprzód w uporządkowaniu tak waż- 
nej zarówno dla finansów Państwa, jak i dla 
enłokształtn życia gospodarczego dziedziny 
podatkowej, Dokonano tu pracy, której 
znaczenie wybiega daleko poza chwilę bie- 
żącą. i „PE. 

A Do obniżenia świadczeń społeczeństwa 
zdążają również dekrety: w sprawie zmia- 
ny rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
przymusie ubezpieczenia od ognia i o Pow- 
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń, o obni- 
żaniu składek za ubezpieczenia emerytalne 
robotników i parcowników- umysłowych o0- 
raz zabezpieczenie od wypadków i chorób 
zawodowych, o zmianie ustawy, o. zabezpie- 
czeniu na wypadek, bezrobocia, >: 

Naprawa gospodarki 
samorządowej iiy 

Nietylyko gospoadrka państwowa, ale 1 8a. 
morządowa, doznała silnego wstrząsu w 0- 
kresie kryzysu, zwłaszcza jeżeli chodzi `o 
zadłużenie i równowagę budżetową. Zagad- 
nienie naprawy gospodarki -samo wej 
zostało rozwiązane przez dekręt w sprawie 
zmiany rozporządzenia a zezdo Rzpli- 
tej o poprawie gospodarki i finansów Zwią- 
zków samorządowych, przyczem drugi de- 
kret w tym zakresie, o. obniżeniu obciążenia 
daninami. komunalnemi i. o -innych zmis- 
nach w finansach komunalnych, daje pod- 
stawą do zastosowania szeregu ulg w płat. 
nościach: dótyczących przedewszystkiem lu- 
dności wiejskiej. > ==: i t l His 

Inne dekrety s 
Należy wymienić jeszcze następujące de- 
krety, które chociaż niezwiązane bezpośre. 
dnio z całością akcji rządowej, regulują po- 
szczególne działy gospodarstwa społecznego: 
o premjowaniu pojazdów mechanicznych, w 
sprawie zmiany rozporządzenia: Prezydentą 
Rzplitej o godzinach handlu i godzinach ó- 
twarcia zakładów harńdlowych, o przedsię- 
biorstwach zbierania i udzielańia informa- 
ji o stosunkach gospodarczych, o zmianie 
ustawy. w sprawie regulowania stosunków 
w przemyśle naftowym, o zmianie przepi- 
sów o kosztach sądowych, w sprawie zmia. 
ny rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej o 
własności lokali, wreszcie o ochronie. inte- 
resów Państwa Polskiego i jego obywateli 
w stosunkach międzynarodowych. 
Ten ostatni dekret daje rządowi możność 
szybkiej obrony obywateli polskich. zamie- 
szkujących zagranicą, 9:7 


Ku lepszej przyszłości 


Zarządzenia dekretowe objęły wszystkie 
działy gospodarki narodowej. Ani jeden 
problem z tych, które nadbiegająca rzeczy- 
wistość owypusiis jako zagadnienia wa- 
żne i pilne nie pozostawiał bez uwzględnie: 
nia w ustawodawstwie dekretowem. Tem 
samem te czterdzieści cztery dekrety stały 
się wypełnieniem programu doraźnego, ja. 
ki Rząd nakreślił w swych enuncjacjach. 
Chociaż rozpiętość zagadnień ujętych de- 
kretami jest znaczna, to jednak wyraźna 
jest myśl przewodnia w ich przeprowadze- 
niu. 

Stworzono warunki, w kfórych: przez ni- 
welację przerostów z czasów przedkryzy- 
sowych z jednej strony, a przez danie szere- 
gu ulg dla najszerszej warstwy społeczeń. 
stwa — ludności rolniczej — z drugiej stro- 
ny powstają możliwości dla normalniejsze- 
go biegu życia gospodarczego. Każdy kry. 
zys gospodarczy wynika z dysproporcji o- 
kresu ożywienia. Każda poprawa sytuacji 
gospodarczej jest rezultatem odpowiednie- 
go układu warunków w okresie depre- 


zterdzieści cztery dekrety gospodarcze 
Rządu stwarzają dla miljonów jednostek 


gospodarujących możliwość pchnięcia swe- 
mi dyspozycjami koła życia gospodarcze- 
go Rzeczypospolitej ku lepszej przyszło- 
świ, 

z 


Edward VIII, król Wielkiej Bryta- 
nji, Irlandji i cesarz Indyj urodził się 23 
czerwca 1894 r. w White Lodge; Rich- 
mond Park, jako najstarszy syn zmar- 
łego Króla Jerzego V i jego żony Fe 
z domu księżniczki Teck. , 


Lata szkolne spędził w korpusach 
kadetów morskich, gdzie w 16. -ym roku 
życia, po zgonie Króla Edwarda VII, 
otrzymał tytuł księcia Walji, jako na- 
stępca tronu. W-3 lata później przezna- 
ezono mu jako -siedzibę zamek Carnar- 
von w Walji. Po odbyciu -w r. 1912, 3- 
miesięcznej służby na okręcie „Hindu- 
słan* i 5-miesięcznym pobycie we Fran- 
cji, udaje się książę Edward na studja 
do Oxford, Magdalen College, 
uczęszcza na wydział prawa państwo- 


wego i historji. Prowadzi tam normal- 


ne życie studenckie. W chwili wybuchu 
wojny” wstępuje książę Edward do 1 
pułku grenadjerów gwardji, gdzie po- 
czątkowo pełni służbę w sztabie, na- 
stępnie zaś na własne żądanie, przecho- 
dzi do służby frontowej. W marcu 1916 
r. przebywa `w: charakterze wyższego 
oficera w Egipcie, skąd przechodzi na 
front włoski, a następnie na front fran- 
cuski. 

Po wojnie odbywa książę Edward 
szereg wielkich podróży po imperjum 
brytyjskiem, w r. 1919 odwiedza Kana- 
dẹ i Stany Zjednoczone, a w 1920 Nową 
Zelandję i Australję, w 1921 Indje i Ja- 


gdzie. 


CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 5 


Edward VIII 


król Wielkiej Brytanii, Irlandji i cesarz Indyi 


gielskiego. Podczas jednej z takich po- 
dróży, w głębi Afryki, doszła księcia 
Edwarda wiadomość, w roku 1928, o 


Zamek królewski w Sandringham 


ciężkiej chorobie ojca, . powrócił. wtedy |z działaniem machiny. rządowej pań- 


wciągu 9% dni do Londynu, podczas 


ponję, w 1925 > „dominja afrykańskie i gdy w normalnych warunkach na prze- 


Ü 


PAGES król angielski Edward VIII 


państwa Ameryki. zobidałowej. Ujmu- 
jącem wszystkich zachowaniem, prosto- 
tą, połączoną z wytwernością, zdobywa 
wszędzie wielką popularność. Podróże 
miały. częściowo 'charakter krajoznaw- 
czy, częściowo zaś wypełniały misję go- 
spodarczo-polityczną. mając na. widoku 
badanie: rynków -zbytu dla wywozu an- 


Kurnik Lloyd George'a 

Lloyd George po: wycofaniu się z życia 
politycznego zajmował się między innemi 
hodowlą drobiu. W posiadłości swej położo- 
nej.w pobliżu Londynu miał ponad 3000 kur, 
gęsi, kaczek i indyków. Obecnie więłki poli- 
tyk marzący o odegraniu czynnej roli w.ży- 
ciu politycznem, postanowił zlikwidować 
swe gospodarstwo. W najbliższych dniach 
odbędzie się w: siedzibie Lloyd George'a ge- 
neraina wyprzedaż drobiu. — Jak zapo- 
wiada katalog, opracowany pod nad- 
zorem Lloyd George'a, można. będzie naby- 
waé również pojedyńcze sztuki poszczegól- 
nych gatunków drobiu. Hodowla 
Llóyd George'a cieszy się sławą najracjona]- 
niej prowadzonej hodewli w całej Anglji. 


drobiu | 
„a tej firmy są najlepsze. 
I brzymich płaszczyznach -piramid zapłona na 


bycie tej: drogi trzeba: było 23 dni. 


Zaginął szukając antycznego. miasta 


Wyprawa szwedzka do puszcz brazylijskich 


Przed dziesięciu laty ząginął pułkownik 
Fawcett, angielski badacz, który udał się 
do Brazylji w celu odszukania terenu an- 
tycznego miasta, mającego świadczyć, jak 
twierdził pułkownik, że cywilizacja w Po. 
łudniowej. Ameryce istniała znacznie 
wcześniej od egipskiej. Od chwili zaginięcia 
pułkownika kilku podróżników starało się 
wyjaśnić tragiczną zagadkę, lecz wiadomo- 
ści przywiezione przez nich były zupełnie 


sprzeczne. Pewien francuski inżynier stwier- | 


Testament na własnych plecach 


spisał ekscentryczny bankier 


W Europie nikt nie wyobraża sobie jak 
dalece rozpowszechniona jest w Ameryce 
manja tatuowania się i to nietylko wśród 
pospolitych szumowin portowych, które pod 
tym względem nie znają. sobie równych w 
całym świecie, ale również i wśród osób na- 
leżących do najłepszych kół towarzyskich. 
W. Ameryce tatuowania przeprowadzają 
specjaliści, którzy są prawdziwymi artysta- 
mi w swoim zawodzie. Dochody amerykań: 


| skich ` mistrzów tatuowania przekraczają 


niejednokrotnie sumy osób zajmujących 
najpopłatniejsze stanowięka. Chcąc się dać 
tatuować przez popularnego mistrza w tym 
fachu, miesiącami całemi oczekiwać trzeba 
swojej kolejki. 


Jak 'donosi prasa angielska, najsłynniej- 
szy w-Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- | 


nocnej mistrz sztuki tatuowania «dokonał w +. 


ostatnim czasie najoryginalniejszego na 
świecie tatuowania, któremu -poddał 'się sta- | 


Sfinks załamie race - Gg | 


Reklamy świetlne na piramidach 


W Kairze został utworzony specjalny in- | 
stytut reklamy świetlnej, którego zadaniem 
ma być wykorzystanie piramid, grobów 
królewskich -i obelisków dła celów rekla- 
mowych. zh i 

—,Włączyć „Ramzesa! —.z 
temi słowami -mniej więcej dyrektor insty- 
tutu zwróci się do swojej centrali -tech- 


„nicznej, kiedy zbliży się godzina zapalenia 


reklamy, 
Fzbiorowisku 


gloszącej - . międzynarodowemi 
Kairu i okolicy, że wyroby tej 
Wówczas na ol- 


wyróżnie się oblitą niewy- 
sychojązą pianę, zmiękczt 
najtwordszy zorost, nie po 
drażnia skóry i czyni gole- 
nie bezbolesnem. Używaj 
zatem a przekonosz się, Je 


W ostatnich latach książę Edward 
brał coraz bliższy udział w życiu pań- ; 
stwowem W. Brytanji, obznajmiając się ady i najlepszy 


Ostatni murzyn 
pamietojący czasy niewolnictwa 


Przed kilku. dniami zmarł w Mobile w 


Joe Lewis, ostatni murzyn _ pamiętający 
czasy niewolnictwa. „Uncle Joe* jak go 
przezwali współcześni, urodził się w Sene- 
galu w 1831 roku. Mając 28 lat wpadł w 
ręce handlarzy niewolnikami i z  partją 
współtowarzyszy niedoli wysłany został w 
1859 roku do Ameryki. Joe dostał się do 
plantacji najzamożniejszego w Kalifornii 
farmera, Williama Jacksona, znanego =z 
ludzkiego obchodzenia się z niewolnikami. 


stwa i przygotowując się do objęcia tro- Po ogłoszeniu ustawy o wyzwoleniu mu- 


nu, na który wstępuje po zgonie swego rzynów, Joe Lewis pozostał dobrowolnie 
ojca. na służbie u swego pana. Po śmierci swe- 


go chlebodawcy, murzyn pozostał w jego 
rodzinie, traktowany, mimo uprzedzeń, ja- 
kie amerykanie żywią do rasy czarnej — 
na prawach domownika. 

Dawny niewolnik, czytając iw gazetach 
opisy nędzy swych współbraci z Haarlem, 
sławił „stare dobre czasy“ niewolnictwa i 
oburzał się, gdy mu cytowano wyjątki z 
słynnej powieści „Chata Wuja "Tomaszf", 
piętnującej niewolnictwo" _ czarnych, jajo 
hańbę ludzkości. 


w którym zmarł król Jerzy V-ty 


dza, że spotkał pułkownika w Brazylji, ipni 
zaś dowodzą, że pułkownik Fawcett da 
nie żyje. Ażeby ostatecznie wyświetlić = 
jemnicę, wyjeżdża ze Szwecji wyprawa nau- 
kowa do Ameryki Południowej pod kierow- 
nictwem Arne Arbin. „Czas trwania ekspe- 
dycji przewidywany jest na cztery lata. Ma- 
ona na celu również przeprowadzenie ba- 
dań archeologicznych oraz etnograficznych 
w ośrodkach prehistorycznej cywilizacji. 
s 


„Pokaż swego Beethovena!" 


Kompozytor Brahms, rođowity Hambur- 
czyk, większą część swego życia. spędził w 
Wiedniu i tam też osiągnął aławę. Mię- 
szkańcy grodu naddunajskiego odznaczają 
się, jak wiadomo, niezwykłą muzykalnością. 
To też Brahms cieszył się u nich nadzwy- 
czajną czcią. Do gorących wielbicieli jego 
należał także właściciel jednej ze słynnych 
winnice w okolicy Wiednia. Wiedząc, że 
mistrz jest amatorem dobrego wina, długie 
czynił zabiegi, by Brahms zaszczycił jego 
winnicę. 

_ Kiedy mu się to nareszcie udało, a. 
wił przed kompozytorem omszałą butelkę, a 
jako człowiek muzykalny rzekł: je 


ry i bogaty bankier, polecając wytatuować 
na własnych : plecach spisany przez siebie 
testament. - Czynność ta, zajęła kilka mie- | 
sięcy czasu. Przy spisywaniu testamentu 
zachowano wszelkie formalności wymagane 


przez prawo amerykańskie, mianowicie: te- Mistrzu! Jeststo — Brahms“ "mojej 
stament został podpisany drogą wytatuowa- winnicy ú 
nia (własnoręcznie) przez starego bankiera, Wypiwszy szklaneczkę ` tego wina, 


który poddał się temu oryginalnemu zabie- 
gowi, oraz dwóch świadków, Podpisywanie 
testamentu odbyło się w obecnóści komisji 
sądowej, która spisała odpowiedni protokół 
uznając jedyny w swoim rodzaju testament 
na świecie, za prawomocny, 

Oryginalny i przezorny bankier amery- 
kański od tego czasu nosi swój testament 
na własnych plecach, spokojny, , że wola je- | Tenn., która była pracownicą, a teraz jest 
go- nie będzie stałszowana. A pracodawczynią, podaje takie przepisy 
„I: jąk tu nie uwieryć że Amerykanie są | dziewczętom chcącym poświęcić się zawodo- 
wi biurowemu. Brzmią one jak następuje: 

Bądź czystą, słodką i uprzejmą. 

* Bądź ponętną, leez nie występną. 

ip Badź przyjazną, leez nie kochliwą. Km 

- Odpowiadaj gdy do ciebie mówią w prze-. 
tiwnym razie milcz. 

- Uśmiechaj się i tak rób, by wyglądało, że 
lubisz swą pracę. 


Brahms odezwał się: „Dobrze. Ale pokaż 
mi pan teraz swego — „Beethovena!“ 


Rady dla dziewcząt y 
na posadach + 


* Elizabeth Gregg Mac Gibbon -z Nashille, 


£ 


ekscentryczni.. 


150 mtr wys. litery, głoszące * SEE EE, s pra W 
wę wyrobów Forda, Citroóna. czy też: mydła Nie strój się przesadnie. Bing 
i-proszku:Lever-Schicht lub Persil. « A- glob- Nie maluj paznogei na czerwono l mię 
troterzy. amerykańscy na piaskach pustyni | Do$ wiszących kolczyków. do pracy. 
będą się czuli jak>u siebie w domu, kiedy Twarz sobie maluj i upudruj tak, by wy- 
drapacze chmur czwartej dynastji powitają glądało, że wcale różu ani pudru nie uty- 
ości z 5-8 Avenne iście amerykańską re- | Wasz. 
klama. ; śż > Nie perfumuj Się. Wystarczy pachnące 
' "Jedynie sfinks będzie kręcił. iza i. zł mýdlo i woda kwiatowa. e 
łamie ręce, kiedy jego oczy oślepi jaskra -Nie wykazuj zdumienia, gdy cię szef 2a- 
blask: świateł i. może zatęskni zą „stary. prosi na śniadanie. 
poczeiwym, księżycem, -jedynym doniedaw- Ale też nie dziw się, gdy cię ma miedo 
na towarzyszem samotnvclr nocy, w pustyni. nie nigdy nie zaprosi. 


Stanach Zjednoczonych w wieku 105 ' lat 


dusza żotniet 


Jan Mazurkiewicz 


Przeżycia z wojny światowej 
W NIEWOLI ANGIELSKIEJ 


Część il. 


Tak upłynął nam miesiąc. W ostatnich dniach 
słyszeliśmy silną kanonadę, lecz nikt nie zwracał na 
to szczególniejszej uwagi. Każdy myślał tylko o chle- 
bie. Jedynie paru fanatyków niemieckich twierdziło, 
że to przemawia Hindenburg, że pokaże teraz aljan- 
tom swój „genjusz*. 

Ganili też wszystko co francuskie i angielskie. 
Wyższość rasy niemieckiej objawiała się dla nich na 
każdym kroku. Twierdzili i twierdzą, że Niemcy cał- 
kiem inaczej nawet rosną, bo głową ku górze, zaś An- 
glicy i Francuzi nogami ku ziemi. Niemcy mają wło- 
sy na głowie, a aljanci mają głowy okryte włosami. 
Nawet konie w Niemczech inaczej chodzą, bo stawiają 
jedną nogę naprzód, angielskie i francuskie zaś zosta- 
wiają jedną nogę wstecz. | 

Głód dokuczał nam wszystkim. Jeden z naszego 
baraku wybierał z koszuli wszy i je zjadał. Przyłapa- 
no go przy tem za barakami; później musieliśmy go 
pilnować, by tego nie czynił. Inni wybierali ze śmiet- 
ników patykami łebki, wnętrzności i skórę od śledzi, 
obierki ziemniaków, ziarnka ryżu, okruchy chleba, 
kawałeczki mięsa i kości, które tłuczono i wylizywa- 
no zawarty w nich tuk. Ludzie ci zmienili się niedo- 
poznania. Nic ich też nie wzruszało, jedynie odrobi- 
na zdobytej żywności, na której widok oczy ich cho- 
dziły jak u obłąkańców. Zjedliby swą własną matkę, 
własne dziecko. . 

Przy dzieleniu chleba ciągnięto losy kto ma dzie- 
lić, a kto zgadywać. Ten, który dzielił, kładł kolejno 
koniec noża na każdym z kawałków chleba i pytał: 
„Kto dostanie ten kawałek? — a zgadujący, odwró- 
cony do dzielącego plecami, wymawiał nazwisko. 
Czasem zgadujący naznaczał samego Siebie, jakby 


. miarkował, że jest to ten największy kawałek chleba. 


Przy dzieleniu ryżu patrzono na każde ziarnko. 
Chociażby każdemu przypadło tylko pół łyżki — dzie- 
lono się i tem. Menażki oblizywaliśmy i wylizywa- 
liśmy, a dno menażki wymuskiwaliśmy palcem i obli- 
zywaliśmy go. Pewnego wczesnego poranku w połowie 
'kwietnia (1918) zostaliśmy zaalarmowani. W pół go- 
dziny później byliśmy już w autach ciężarowych, 
któremi zawieziono nas na dworzec. Do przygotowa- 
nego tam pociągu, złożonego z wagonów towarowych 
napchano nas, jak śledzie. Obdzielono nas trochę 
keksami i zamknięto. Okna były zakratowane. 

Jechaliśmy gdzieś w świat, nie wiedząc w jakim 
kierunku, tem więcej, że dzień był pochmurny. Gdy 
stanęliśmy na pewnej stacji i zaczęliśmy wyglądać 
przez umieszczone w górze wagonów okienka, nagle 
posypał się grad kamieni ku otworom. Kamienie ude- 
rzały o ściany naszych wagonów lub wpadały lukami 
do wnętrza. W naszym wagonie jeden z kolegów, ugo- 
dzeny w same ćzoło, został dotkliwie skaleczony. 
Rzucała kamieniami grupka mężczyzn i kobiet, pra- 


cujących w przyległym kamieniołomie. Zapaleńsi 
z pośród nas chwytali kamienie i rzucali je zpowro- 
tem na Francuzów. Kobiety pokazywały rękami po 
gardle, że należy nas pozarzynać i spluwały. Były po- 
dobne do tych kobiet, które zamieniają się po śmierci 
w czarownice. Rzucanie kamieni przybierało na sile, 
aż nakazano nam luki pozamykać. Skaleczony kole- 
ga obmył swoje czoło w urynie innego kolegi. 

Protestowaliśmy przeciwko nakazowi zamykania 
luk — ale bez skutku. Wobec „potrzeb“ jakie każdy 
z nas miał, powietrze stało się nieznośne. Przykłada- 
liśmy nosy do szpar, luk i drzwi. 

Wreszcie na trzeci dzień byliśmy u celu, w Le- 
Havre. Zostawiono nas przez trzy dni bez pożywienia. 
Umieszczeni w angielskich namiotach, które przezna- 
czone były na ośmiu do dziewięć ludzi, musieliśmy 
gnieździć się w nich po 19 do 22 ludzi. Wiatr wiał od 
morza i dni były dżdżyste, a my byliśmy bez koców, 
a wielu nawet bez płaszczy. 

„Suwenirowaliśmy'* wszystko, (wymieniać na pa- 
miątkę). Ja oddałem moją portmonetkę, pieniądze, 
parę medalików, które mi siostry dały. Anglicy brali 
na pamiątkę wszystko, a wzamian dawali chleb, ser, 
konserwy lub papierosy. Żonaci oddawali swoje 
obrączki ślubne, fotografje żon i dzieci. I tak przez 
trzy dni żywiliśmy się wyłącznie własnym kosztem. 

Trzeciego dnia koło wieczoru dostaliśmy całą na- 
szą żywność za minione trzy dni. W namiotach za- 
wrzało jak w ulach. Jeden usiłował gadać głośniej od 
drugiego. Anglicy w naszych oczach wyrośli na praw- 
dziwych dobroczyńców świata. Każdy zapomniał o 
przykrościach ostatniej podróży. Gadali wszyscy, ga- 
dałem i ja, lecz jeden na drugiego nie zwracał uwagi. 
Każdy gadał jakby do wszystkich, a sam siebie nie 
rozumiał — byle gadać i objawiać swą radość z po- 
wodu otrzymania trzydniowej porcji żywności. Po- 
woli uspokoiliśmy się i rozmowa zeszła na kobiety. 

Jak zwykle, gdy żołądek jest pełny, sypały się 
„kawały“ mniej lub więcej pieprzne, nienadające się 
do powtórzenia. Wybuchały przytem takie salwy 
śmiechu, że aż nasz wartownik musiał nas uspakajać, 
grożąc kolbą. i 

Na czwarty dzień otrzymaliśmy po jednym kócu, 
które były tak tak bogate w „srebrzystą zwierzynę“, 


| że mój czarny wełniany swetr stał się białawy, jakby 


poprószony drobnemi płatkami styczniowego śniegu. 

Dzień spędzaliśmy na chodzeniu po obozie, który 
był dość wielki, otoczony dwiema ścianami z drutu. 
Zaraz obok był obóz rekrutów angielskich. Ćwiczono 
tych ludzi zaledwie dwie, trzy godziny dziennie. Przez 


pozostały czas bawili się w piłkę nożną i ręczną, lub. 


też boksowali się, jakby próbowali wytrzymałości 
swych żeber. Słowem robiło to wrażenie, jakby to nie 
był obóz wojska, ale wielki zjazd sportowców. Ubrani 


byli dostatnio i czysto. Kiedy stawali do szeregu, nie 
było widać tam nic, coby przypominało pruską 
„Strammheit”, gdżie to oiicer'i podoficer przeginają 
i prężą się, jak mokre papugi, którym szczególnie 
dzieci rade się przyglądają. Panowała całkowita swo- 
boda ruchów jak u ludzi, świadomych swego celu. 
Oficerom żołnierze salutowali to prawą, to lewą ręką, 
zależnie z której strony się pojawiali. Codziennie 
przesuwała się przed naszemi oczami ogromna liczba 
samochodów ciężarowych z różnego rodzaju materja- 
łem wojennym. We wszystkiem przejawiał się jakiś 
spokojny, regularny i niczem niezamącony ruch. 
Jednego popołudnia przyglądaliśmy się grupie 
żołnierzy, grających przy ogrodzeniu na skrzyni w 
karty. Naraz dwóch z nich zaczęło się sprzeczać. 
W mig zrzucili mundury, podkasali rękawy i rozpo- 
częli boks. Trzeci z zegarkiem w ręku liczył, nie 
wiem, szturchańce, czy minuty. Naraz zawołał: 
„stop!“ i walka skończyła się. Wymienili ze sobą 
jeszcze kilka słów, zasiedli przy skrzyni i dalej grali 
w karty. 

Gdyby nie przenikliwe. zimno, szczególnie w nocy 
i głód, który zaczął nam znowu dokuczać, mielibyśmy 
czas bardzo urozmaicony. 

Z powodu mającego nastąpić przetransportowa- 
nia nas do Anglji, po czternastu dniach naszego po- 
bytu w Le-Havre, zostaliśmy poddani dezynfekcji. Po 
dezynfekcji staliśmy przed łaźnią, czekając na resztę 
kolegów. : 


Przechodzące grupki angielskich żołnierzy zatrzy- 


mywały się i czytały jakieś nadzwyczajne wydania ga- 
zet. Spoglądali na nas jakby z podziwem i pewnym 
siebie spokojem. Niektórzy podawali nam papierosy. 
Od nich właśnie dowiedzieliśmy się, że Niemcy za- 


częli ofenzywę i uczynili szeroki wyłom we froncie - 


Aljantów. Po pewnym czasie zbliżyła się do nas jakaś 
piskliwa muzyka. Były to formacje, wyjeżdżające na 
front. Młodzi ludzie szli bez plecaków, które na au- 
tach ciężarowych wieziono za niemi. 

— Anglik przynajmniej swobodnie prowadzi swe- 
go żołnierza na śmierć — uczynił któryś z kolegów 


Nikt nie odpowiadał, każdy zajęty był swojemi 
myślami. - 

Spoglądaliśmy na tych młodych ludzi a oni na 
nas — bez cienia nienawiści. „Tak! — myśleli oni so- 
bie — Dla was wojna się skończyła, ale do nas może 
już jutro bracia wasi będą strzelali*. Na chwilę zapo- 
mnieliśmy o naszej niedoli, a myśleślimy o tych mło- 
dych, o ich matkach i ojcach, braciach i siostrach, 
żonach i dzieciach, a oni szli i szli. Powiewaniu chu- 
steczkami i okrzykom pożegnalnym ze strony publicz- 
ności nie było końca. 


pomorskich. 


Z wizyj małych 
- polowań ._ 

Roóztocz piękna pogranicza Pomorza. Gę- 
sta opalowa mgła przy  kilkustopniowym 
mrozie. Z przytulnego kusowskiego dworu 
(koło Bydgoszczy) — jedziemy na t. zw. 
„kuchenne łowy“. — Ongiś, tak samo z ma- 
gnackich pałaców czy staroświeckich za- 
ścianków — wyruszali myśliwcy, „huknąw- 
szy“ sobie przedtem, dla animuszu swej „se- 
natorskiej"' duszy — gromkie „chorum“ — 

„Siedzi sobie zając pod miedzą, 
pod miedzą 

A myśliwi o nim nie wiedzą, 
nie wiedzą," 

Ą u nogi dobra para piesków ogarów 

śgrzecznie rwiących się do goni, że aż trzęsły 
się naokół rozmarzone sosny puszczańskie... 
I serca łowieckie! 

Czasy i warunki ekonomiczne coprawda, 
zmieniły się okrutnie — lecz rdzeń rzeczy 
pozostał zawsze jednaki i ochota — łowiecka 
„pasja* na jotę się nie zmodyfikowała, tyl- 
ko że przybyło, braci: miły, szczególnie na 


` wielkopolskich terenach huk hodowanych 


szaąraczków, barwnych bażantów, sarn polo- 
wych, kuropatewek .zatrzęsienie. 

Mrowisko prawdziwe od A do Z. 

W. takich mgłach jakie może być polowa- 
nie? „Kotłami* nie sposób — „pędzeniem ' 
"też, szczególnie przy trzech strzelbach — fia- 
próżna tatyga tylko — słusznie ubolewał 
wierny służbisty mistrz dworu — ogrodnik 
i strzelec w jednej osobie, korektny kusow- 
ski faktotum, sympatyczny Jan Jensch. 


cyzja miejscowego kasztelana! 

Zatapiamy się więc w zamrożone szaro- 
białe otchłanie, wobec których — precz 
wszelkie londyńskie „bruilliary'*! 

' Na kilkadziesiąt kroków mic absolutnie 
przed sobą nie widać. Rozpacz krótko mó- 
wiąc! 

Niby w wacie toniemy w mlecznych zwo- 
jach bezszelestnych horyzontów, tajemniczą 
oponą zakrytych. 

Na chybił trafił rozstawiamy się po dro- 

i gach i drenażowych rowach. Jakby przy- 
ćmione mglistym welonem — dochodzą 
pierwsze odgłosy  dziarskich  naganiaczy, 
rozpylone rzekłbyś w lodowatym  całunie. 
Mają te dźwięki coś w sobie z gorączkowych 
amar, snów — głęboko uśpionego człowieka! 
Wytwarza się nastrój łagodzących wizyj. o 
*Rtórych to zaraz po przebudzeniu się — Ła 
wieki się zapomina! 

Coś — gdzieś przeżywało się we śnie po- 
dobnego — i naraz zczezło wszystko, pozo- 
stawiając słodką nirwanę, ukojenie z bajki 
„fata morganę* krzepiącą! Każdy wynurza- 
jący się z mroków świetlanych czeluści ba- 
nalny zajączek nabiera kształtów omal, że 
nie apokaliptycznej bestji-upiora.. kogut 
bażańci — wydaje się przedhistorycznym 
pterodaktylem! 

Oto — suną aż dwa lepusy narazl... 

Suche strzały Pana na Kusowie i... koziół- 
kują gracko! . 

Kilka ruluje jeszcze od tej samej klaso- 
wej flinty, a także z ręki syna mego poru- 
cznika-ułana, 


nomicznej ilości trofeów przy podobnej 
aurze, y 

Zdarzył się nawet autorowi piękny try- 
plecik — pudło! — z mego wyśmienitego 
drylinga! 

Cóż robić? Niezawsze udaje się pokonać 
owe — niemal że nie larwy ciał astralnych 
z zaświatów zajęczych! 

Natomiast wnuczek mój Adaś ze swego 
flowerka sprawnie tak uporał się z kotem 
— zającem, że podniesiono go z otaczających 
białych puchów. Brawo! Brawissimo! 

Summa summarum = skromna ilość 

| sztuk w ten sposób upolowanych — przy 
danych okolicznościach tembardziej — mia- 
iły walory drogocennych klejnotów! A gdy 
jeszcze do tego rozkład urozmaiciły este- 
tycznie upiększających szarzyznę tła, po- 
czciwe leporydy — koguty bażańcie i o ra- 
dości — nawet ognistą swą skórkę złożył od 
celnego. strząłu mego zięcia przepiękny 
okaz tak szkodliwego „fuksa'* — czegoż wię- 
cej można było żądać od tego rytuału ło- 
wieckiego?... 

Wracając z rozkosznej peregrynacji — 
mogliśmy się delektować niezrównaną este- 
tyką — widokiem licznych kuropatwianych 
stadek na śniegu. W jednym z nich nara- 
chowaliśmy aż całe 2 tuziny, jak rybie oko. 

Żywe ilustracje do arcydzieła Chełmoń- 
skiego. 

Jednocześnie — są to dowody pieczołowi- 
tości miejscowych ziemian-hodowców. Ta 
obfitość zwierzostanu wszelkich gatunków 
na łowiskach i wogóle terenach poznańsko- 


Rzadko — nigdy prawie, najobfitsze 
„sztreki* nie darowały mi podobnie czaro- 
wnego splotu wrażeń! Takiego „pietyzmu“ 


odczucia, jak owe skromne wyczyny. I ta: 


nietylko formatu egoistyczno-osobistege! 


Bo rąbek odsłonięty białych mgieł, uwy-' 
datnił cały ogrom pracy — jako granit twar-' 
dej ogółu ziemiaństwa z nad Brdy, Wisły i 


Warty — i to nietylko o kęs twardego chle- 
ba powszedniego z takim uporem walczący, 
lecz i o miłe objekty naszych radości wena- 
torskich — polskich zwierzostanów. 

Mają więc owe nastroje daleko głębsze 


znaczenie, których echem nie jest poniekąd, . 


pieczeniarsko-myśliwska wdzięczność i fa- 
milijne adoracje, bo stosują się wogóle pra- 
wie do wszystkich „właścicieli ziemskich 
krajów Przemysława. 

Ufny w ten charakter mych superlaty= 
wów, śmiało je kreślić mogę. 

„Nestorowaty* pisarz-myśliwy wolną ma 
rękę, bo — takie metody działania i hodo- 
wli — mają integralnie z łowieckiem zwią- 
zane znaczenie. Nie jest to teren banalnych 
zachwytów — kadzidło „lettres de chateaux“ 
— zwykłych. 

Za to wszystko należną jest św. Patrono- 
wi naszemu cześć i miłość, a pokój ludziom 
i myśliwym dobrej woli. 

Gdyż — z wizyj polowań podobnych — 
wyłania się nieraz niemało aktualnych 
realności — ilustracją służąc obecnego sta- 
nu rzeczy. 

Adam Rzewuski. 

W styczniu 1836 r. 
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*kulatury z rynku krajowego, 


CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 


„Wielkopolska Papiernia" 


W związku z rozprawą w sprawie „Wiel- 
kopolskiej Papierni', podczas której poru- 
szono również możliwości rozwojowe tego 
przedsiębiorstwa, postanowiliśmy podać 
kilka bliższych szczegółów odnoszących się 
do „Wielkopolskiej Papierni" i jej obecnego 
etanu. 


u. 

Jak wiadomo „Wielkopolska Papiernia* 
popadła w niewypłacalność mając zobowią- 
zań na 3.500.000 zł, na zapłatę których nie 
miała penye środków, W roku 1930 po 
pierwotnym nadzorze sądowym została o- 
głoszona upadłość firmy. Wszystkie inne 
przedsiębiorstwa przemysłowe w okręgu 
bydgoskim znajdujące się w upadłości nie 
zdołały się podnieść. Tymczasem rozprawa 
wykazała, że „Wielkonolska Paniernia" pra- 
cowała i pracuje również w upadłości, przez 
co zarządca miał możność spłacenia waż- 
niejszych zobowiązań  uprzywilejowanych. 
Ogółem „Wielkopolska Papiernia* podczas 
upadłości zredukowała swoje zobowiązania 
o okrągły miljon złotych, a ostatnio, jak 
już o tem pisaliśmy, upadła Spółka zawar- 


ła ze swymi wierzycielami nieuprzywile-. 


jowanymi w Sądzie Grodzkim w  Bydgo- 
szczy układ przymusowy, mocą którego 
zobowiązania zredukowane zostały o dalsze 
60 proc. Wierzyciele bowiem otrzymają 
tylko 40 proc. (bez odsetek i kosztów) ze 
swej pierwotnej pretensji, Z tego 25 proc. 
w gotówce, a 15 proc. w akcjach nowej 
emisji. Z o też względu — jak już wy- 
żej podnosi]. my — „Wielkopolska Papier- 
nia* zagługuje na bliższe zainteresowanie, 
bowiem jest jedynem wielkiem przedsię- 
biorstwem w okręgu bydgoskim, które zdo- 
łało się podnieść z upadłości. 

Jak się dowiadujemy, akcjonarjusze upa- 
dłej Spółki przeprowadzili już ustawą prze- 
widziane zmiany w statucie Spółki, celem 
wprowadzenia w życie zawartego układu 
przymusowego, a masa „Wielkopolskiej Pa- 
pierni* wypłaca pierwsze 10 proc. wierzy- 
cielom konkursowym w gotówce. Tak więc 
wydają się być stworzone zdrowe podstawy 
na zupełne wysanowanie przedsiębiorstwa 
i „Wielkopolska Papiernia* po uchyleniu 
postępowania upadłościowego, co wedle 
umowy ma nastąpić z chwilą wykonania. 
wszystkich warunków układu przymuso- 
aż wejdzie na drogę normalnego roz- 
woju. 


Pragnąc całkowicie zorjentować się w 


możliwościach rozwojowych _„Wielkopol- 
skiej Papierni" odwiedziliśmy ten zakład 
pracy, gdzie technicznych informacyj udzie- 
lił nam p. dyrektor inż. Łącki. 

8 ME yo go ml pzm 5r 
o papier owy najtańszego gatun 
da kajazatecege. różne kartony pad r jak 

i duplexy. 

Wchodzimy do egromnego gmachu -ma- 
gazynu, gdzie z całego świata nagromadzo- 
na jest makulatura gazetowa. Wśród tej 
makulatury, PER stosunkowo najmniej 
jest gazet polskich. Na pytanie, dlaczego 
się pracuje surowcem zagranicznym otrzy- 
mujemy niezmiernie ciekawą informację. 
Okazuje się, że nasz surowiec jest gorszy 
od zagranicznego, a pozatem krajowe za- 
pasy pokrywają najwyżej 30 proc. ogóine- 
go zapotrzebowania przemysłu  papierni- 
czego. Pozatem dowiadujemy się, że kon- 
soman Jaaa w wielu wypadkach zamiast 
pakować towar w higjeniczny papier, pa- 
kuje w niehigjeniczną makulaturę, przez co 
powoduje zmniejszenie obrotu papierem z 
jednej strony, a z drugiej przepłąca samą 
makulaturę, powodując tem samem tak 
wysokie ceny na ten rodzaj surowca, że 
fabrykom nie kalkuluje się przeróbka ma- 
Ostatnio do- 


Zmiany w ustawie o opłatach 
stemplowych 


Chcąc odpowiedzieć na liczne pytania 
pód adresem władz skarbowych i oszczędzić 
sobie i podatnikom pracy, połączonej z za- 
łatwianiem zbędnych reklamacyj Izba Skar- 
bowa komunikuje, że: z dniem 15 bm. prze- 
stąły być przedmiotem osobnego wymiaru 
opłat stemplowych, a zatem nie podlegają 
odtąd żadnej opłacie stemplowej wszelkie 
pisma, stwierdzające wykonanie umowy o 
sprzedaż rzeczy ruchomych lub o świadcze- 
nie usług. Do pism takich zalicza się: ra- 


chunki, potwierdzenia odbioru towaru, wy- 


mieniające zarazem należność za towar, po- 
kwitowanie z odbioru pieniędzy, stwierdza- 
jące zarazem, iż otrzymano je za sprzedane 
poj ruchome lub za świadczone usługi 

p. 

Nie podlegają również żadnej opłacie 
stemplowej wyciągi z rachunku bieżącego 
kontokorentowego i pokwitowania. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 22 stycznia o godz. 7-mej rano: 

W Warszawie (1,38) 1,37; w Płocku (1,45); 
w Toruniu (1,86) 1,66; w Fordonie (1,92) 1,72; 
w Chełmnie (1,88) 1,72; w Grudziądzu (2,16) 
1,98; w Korzeniewie (2,44) 2,26; w Piekle 
(1,88) 1,66; w Tczewie (1,96) 1,72; w Einlage 
(2,42) 2,58; w Schiewenhorst (2,64) 2,70, 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Tamperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 21 bm. 0,5 st. C, a w dniu 22 
bm. 0,6 st. C. 

Kierunek wiatra: południowo-zachodni. 


prowadzona umowa fabryk papierniczych 
z zarządem głównym L. O. P. P. w War- 
szawie spowoduje, że i w tej dziedzinie go- 
spodarczej nastąpi pewna normalizacja. 


A 


“JAK SIĘ ROBI PAPIER? 


Z tych magazynów, gdzie złożone 
ogromne 


działu, gdzie zaczyna się właściwa produk- 
cja. Surowiec wrzuca się do wielkiego ko- 
tła. Pod ciśnieniem wysokiej temperatury 
surowiec zostaje rozprażony, rozgotowany 
i tem samem zdezynfekowany, Pośrodku 
kotła wiruje jednostajnie wielki tłok, któ- 
ry miele tę masę. Otrzymana w ten spo- 
eób masa przechodzi kolejno różne etapy, 
w których zależnie od gatunku papieru cd- 
bywa się proces przetwórczy w różnych ma- 
szynach, z których wychodzi albo jako 
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zwykły papier pakowy, albo też jako kar- 
ton itd. 

Nietylko makulatura jest surowcem dia 
papierni. Specjalny rodzaj papieru wyra- 
bia się tutaj również ze słomy, 

Oczywiście opisać całą skomplikowaną 
technikę produkcji papieru w zwykłym ar- 


£ są |tykule jest rzeczą niemożliwą i bodaj, czy 
ilości surowca przechodzimy do |to dałoby właściwy pogląd na istotę spra- 


Zabudowania fabryczne „Wielkopolskiej Papierni" w Bydgoszczy 


wy, jeśli się tego samemu nie widziało. 
Dlatego też wielce pożądaną rzeczą byłoby, 
gdyby młodzież szkolna raz poraz zajrzełna 
wycieczką do „Papierni', ażeby zapoznać 
się z ciekawą techniką wyroku papieru, 
który przecież jest artykułem pierwszej po- 
trzeby w życiu człowieka. Dla informacji 
zaznaczyć należy, że „Wielkopolska Papier- 
nia* nie wyrabia papieru gazetowego, gdyż 
technika tej pracy, jak i koszta produkcji 
są jeszcze bardziej skomplikowane. 


KOŁNIERZYK 


z czerwoną nitką. 


20.000 techników 
pod wspólnym sztandarem 


' Naczelna organizacja Stow. Techników 


W dniu 29 grudnia odbyła się w War- 
szawie konferencja przedstawicieli Stowa- 
rzyszeń Techników ze średniem wykształ. 
ceniem, mająca na celu powołanie do życia 
ogólnopolskiej reprezentacji organizacyj te- 
chników. W konferencji wzięło udział 9 or- 
ganizacyj, skupiających ponad 9000 człon. 
ków. Do najliczniejszych z nich należą: 
Związek Techników Rzeczypospolitej Pol- 
skiej (28 oddziałów), Zrzeszenie Techników 
Kolej. (9 Okręgów), Zrzeszenie Absolwentów 
Państw. Szkoły Przemysłowej w Krakowie, 
Stow. Koła Techników Wychowanków Pań. 
stw. Średniej Technicznej Szkoły Kolejowej 
w Warszawie i inne. 


Zebrani postanowili w czasie jaknajkrót- 
szym zalegalizować Naczelną Organizację 
Stowarzyszeń Techników (N. O. S. T.), któ- 
ra będzie współdziałała z włądzami państwo- 
wemi, samorządowemi i społecznemi oraz 
z organizacjami pokrewnemi w. pracach 
zmierzających do podniesienia zdolności o. 
bronnej Państwa w dziedzinie gospodarczej, 
oświatowej i wychowawczej, pozatem zmie- 
rzać będzie do uregulowania spraw zawo- 
dowych i organizacyjnych. ; 


Uchwała powołania Komitetu Organiza- 
cyjnegò N. O. S. T. zapadła jednogłośnie, co 
wskazuje na jednomyślne dążenia do unor- 
mowania stosunków w zawodowym świe- 
cie technicznym, nieposiadającym dotych- 

nen 


czas odpowiedniej reprezentacji zarówno co 
do liczby jak i znaczenia w społeczeństwie. 
Należy przypuszczać, że wymieniona wyżej 
organizacja zgrupuje w krótkim czasie po- 
tężny i jednolity odłam świata pracy, w 
vis ridin technicy odgrywają dominującą 
rolę. 

Według pobieżnych obliczeń liczba tech- 
ników w Polsce wynosi przeszło dwadzie- 
ścia tysięcy. ; 

Do Związku Techników Rzplitej, którego 
Oddział istnieje dwa lata w Bydgoszczy, mo- 
gą zapisywać się technicy, którzy otrzymali 
dyplom ukończenia jednej ze średnich szkół 
ząw. jak: budownictwa naziemnego, drogo- 
wo.wodnych. meljoracyjnych, chemji, elek- 
trotechniki, budowy maszyn, górnictwa i t. 
p. — i pracujący nietylko na terenie m. 
Bydgoszczy, lecz także w okolicznych mia- 
stach i powiatach. 

Ponieważ w Bydgoszczy pracuje wielu 
starszych techników, nie korzystających do- 
tychczas ze sposobności wpisania się w sze- 
regi Związku, przeto należy, aby uczynili 
to niezwłocznie ze względu na olbrzymie 
korzyści, jakie będą ich udziałem w zwią- 
zku ze zbliżającą się reformą organizacji 
świata technicznego. 

Zgłoszenia na członków Związku i wszel- 
kich informacyj udziela ustnie i pisemnie 
sekretarz p. Trojański, Bydgoszcz, ul. Jana 
"nazimierza 5 I. p. 


Milion w Tarnowie 


Losy miljona — głównej wygranej 
czwąrtej klasy 34-tej Loterji Państwowej 
— zostały więc dnia 21 bm. rozstrzygnięte. 
Padł on w kolekturze nr. 597 Józefa Mas- 
chlera w Tarnowie na nr. 44.794. Właści. 
cielami poszczególnych ćwiartek są pp.: 
W. S., grupa pracowników Huty Robotni- 
czej i pani F. wszyscy z Tarnowa oraz p. 
K. J. z Moście. 

W tej chwili nie możemy jeszcze podać 
szczegółów, dotyczących wybrańców losu, 
uczynimy to w najbliższych dniach. 

Te wyniki losowania miljona są dosyć 
charakterystyczne i wskazują raz jeszcze, 
że ciągnieniem rządzi wyłącznie przypadek, 
że każdy numer losu ma jednakowe szanse 


wygrania, że względy terytorjalne, ani ża- 
dne inne nie odgrywają roli. 

21 stycznia padły też dwie wygrane po 
50.000 zł. na n.ry 49.428 i 194.122, Wygranemi 
temi podzielą się mieszkańcy Lwowa, Kra- 
kowa, Kołomyji, Borysławia i Szamotuł. 

„Po jednodniowej przerwie, w ciągu 
trzech dni odbywać się będzie ciągnienia 
wygranych pocieszenia.  Największem je- 
dnak pocieszeniem dla tych, co teraz nie 
wygrali, będzie niewątpliwie wygranie więk. 
szej kwoty rozpoczynającej się 35-tej Lo- 
terji. Już teraz można zaopatrywać się w 
losy do I.szej klasy, której ciągnienie roz- 
pocznie się 20 lutego, 


— 


: Aczkolwiek nie wszystkie maszyny wW, 
fabryce dzisiaj pracują z powodu. braku, 
kontyngentu, to jednak te maszyny, które. 
są w pełnym ruchu, pracują całą parą. 
Możemy dodać, że „Papiernia* z powodu 
zmniejszonych obrotów wewnątrz kraju 
stara się eksportować swoje wyroby do Pa- 
lestyny, Holandji, Anglji itd. 
„Wielkopolska Papiernia'* zatrudnia obec- 
nie około 200 rsbotników. Jest więc zatem 
placówką gospodarczą, której żywot w obec- 
nej sytuacji, tak dotkliwie charakteryzują-. 
cej się bezrobociem, należy za wszelką cenę 
podtrzymać, jako placówkę, która. rację, 
swego istnienia całkowicie usprawiedliwia. 

To też słusznie się stało, że w r. 1330 
Zarząd masy upadłościowej nie poszedł na 
likwidację przedsiębiorstwa, lecz w celowej, 
a rozumnej trosce o podtrzymanie warszta- 
tu pracy zabrał się do uzdrowienia placów- 
ki. To też, wielki ten warsztat pracy z 
miesiąca na miesiąc staje, — jak się to: 
mówi — na mocniejszych nogach i są, by- 
najmniej nie przesadne nadzieje, że się 
zdołała z finansowych trudności wykuro- 
wać, o czem pisaliśmy już wyżej, 

Obniżka cen dotknęła również w poważ- 
nym stopniu wyroby papiernicze. Jedną 
z głównych pozycyj rozchodowych „Papier- 
ni* są wysokie koszta opału. Obniżka cen 
węgla i zmiany taryfy frachtów tylko w 
nieznacznym stopniu przyczyni się docb- 
niżenia własnych kosztów produkcji pa- 

ieru. 

y Z nowych działów uruchomiono także 
fabrykację masy drzewnej, którą otrzymu: 
je się z drzewa świerkowego. Przebudówa 
kotła pozwoliła na zaoszczędzenie paliwa 
dziennie na około 150 zł. | 

Skoro weźmie się to wszystko pod uwa- 
gę co z grubsza tylko naszkicowaliśmy, 
„Wielkopolska Papiernia* łprzechodzi , do 
normalnej pracy we wszystkich działach 
swej produkcji. 


CYFRY PRODUKCJI. 


„Wielkopolska Papiernia* w r. 1932 mu- 
siała przystąpić do Syndykatu Producen- 
tów papieru pód nazwą „Centropapier', a 
wskutek tego musiała poddać się normie 
kontygentowej zamówień. Doprowadziłe ta 
do unormalizowania rynku zbytu papierem, 
który był przedtem bardzo zdemoralizcwa- 
ny, Wyniki prac za pierwsze półrocze 1335 
r. przedstawiają się jak następuje: w cią- 
gu tych 6 miesięcy wyprodukowano 2.135.412 
kg nowego papieru, czyli, że produkcja 
miesięczna wynosiła przeciętnie 355.902 kg: 
Pomimo nieregularnej fabrykacji osiągnię" 
to w ciągu pierwszego półrocza 1 pe- 
wien postęp, wynikający z potanienia pr 
dukcji. Przy regularnej produkcji koszta 
własne zmniejszyłyby się jeszcze znaczniej. 
W okresie tego półrocza spotrzebowan» na 
fabrykację surowca w ilości 2.701.352 kg 
nie licząc różnych t. zw. chemikalji. Na je» 
dno kilo nowego papieru surowiec koszto+ 
wał w r. 1932 — 17,10 gr, w roku 1835 — 
16,02 gr, a w-r. 1935 — 12,97 gr. Stosunek 
kosztów ruchu do kosztów produktywnych, 
który zwykle przy fabrykacji . masowej j 
jednolitej wynosi 50 proc. był w r. 1931 — 
55,8 proc. w roku 1932 — 540 proc. w r, 
1933 — 52,4 proc, a w r. 1935 — 39,0 proc. 
„Pod tym więc względem należy stwierdzić 
również postęp. Nie. ulega najmniejszej 
wątpliwości, iż przy normalnej pra cało4 
rocznej stosunek kosztów ruchu byłby Je- 
szcze korzystniejszy. j 

Reasumując wszystko co wyżej podno- 
siliśmy, należy spokojnie spoglądać w przy- 
szłość, skoro chodzi o losy „Wielkopolskiej 
Papierni". 


| EE 


Wystawa grafiki polskiej 

w Walencji = 

Wczoraj odbyło się w Walencji otwarcie! 
wystawy grafiki polskiej, Otwarcia wysta- 

wy dokonał konsul honorowy Naguera w. 
obecności przedstawicieli władz, korpusu 
konsularnego, prasy i licznej publiczności. 


- „Comedie Francaise" w Polsce 
Przybywa do Polski na gościnne występy 


zespół artystów „Comędie Francaise", który , 


da jedno przedstawienie w Krakowie (5 lur 
tego) i dwa w Warszawie (6 i 7 lutego). Gra< 
na będzie sztuka Musseta „On ne badine paś 
avec l'amour“ (Nie igra się z miłościa). 


Ciekawy pokaz 


W lokalu linji żeglugowych „Gdynia— 
Ameryka“ w Warszawie odbył się wobec li- 
cznie zgromadzonych przedstawicieli prasy. 
stołecznej specjalny pokaz filmu z pierw- 
szej podróży nowego statku transatlantyc- 
kiego m/s „Piłsudski“ do Ameryki Film 
ten, zawierający mnóstwo ciekawych zdjęć, 
obrazujących życie na okręcie, wspaniałe 
urządzenia statku oraz imponujące przyję- 
cie zgotowane w Nowym— Yorku przez sfery 
oficjalne i polonję amerykańską, był wy- 
świetlany na ruchomej aparaturze Phili- 
psa. 587, 
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2 pow. zjazdu działaczy strzeleckich 
w Kartuzach 


“Dnie 19 stycznia b. r. o godz. 9-tej roz- 
począł się zjaza powiatowy działaczy strze- 
lęckich, na kióry przybyli prezesi i człon- 
kowie zarządów oddziałów. opiekunów, ref. 
i komendanci oddz. i pododdziałów. 

'© godz. 9.15 prezes zarządu powiatowego 
p. Szlachcikowski otworzył zjazd i wezwał 
obecnych do oddania hołdu śp. Marszałko- 
wi Polski Józefowi Piłsudskiemu Komen- 
limtowi i Twórcy Związku Strzeleckiego. 
Następnie odbyło się powitanie gości wśród 
których byl; obecny insp. szk. p. Żytka, p. 
inż. Mościcki, prezes pow. Zw. Rezerw., p. 
Łojewska —- katka P. W.K., p. Bielicki pre- 
zes Koła Podofic. Rezerwy i inni. 

«Następnie został podany. do wiadomości 
porządek obrad. 

W: referacie organizacyjnym — kdt po- 
wiatowy. Z, S. por. Zachariasiewicz poruszył 
holączki życia organizacyjnego, opierając je 
na odrzytaniu na wstępie Dz. Zarządzeń 
Zarządu i K-dy Głównej Nr. 13/35. 

Pozatem były odczytane. artykuły ze 
„Strzelca“ nr. 49, i to: „Figurantów nam nie 
trzeba” i nr, 47 „Co stanowi o liczebności i 
spoistości Z. S.“ 

W dyskusji zabierali głos pp. Warlik, 
Kakol, Jerka, Strojk, Kościński i Siera- 
ek. | || 

Po dyskusji nad referatem organizacyj- 
nym przybył bardzo serdecznie witarry przez 
przewodniczącego : zjazdu przedstawiciel 
Rządu p. starosta Jerzy Czarnocki, który 
wygłosił dłuższe przemówienie na temat sy- 
tuacji wewnętrznej i zadań jakie ma do 
wypełnienia Związek Strzelecki. 

Po przemówieniu p. starosty zgromadze- 
ni wznieśli okrzyk na cześć Rzeczypospoli- 
tej, P. Prezydenta, Gen. Insp. Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Rydza - Śmigłego i odśpiewali 
hymn narodowy i Pierwszą  Bryga. 
| SATEN 
Po, przerwie ref. powiatowy: wy ch.-obyw. 


Modły 0 o. przebiaganie 
na dzą not rt AA 


"Na zarządzenie ordynarjusza diecezji 
€hełmińskiej, J. E, ks. biskupa Okoniew- 
skiego odbyły się w niedzielę na terenie ca- | 
łej diecezji chełmińskiej modły o przebła-| 
ganie spowodu świętukradztwa popełnione- | 
go. w kościele swarzewskim. 

W Wejherowie we wszystkich kościo- 
łach zostały odprawione nabożeństwa, na 
których: duszpasterze wygłosili . okoliczno- 
ściowe kazania. 


zARORZ OPC ARIN POGÓRZEM AŻ RETE BETA SE. 7 RÓ KA A” >>> 


' p. Gawrych wygłosił referat wychowania o- 


j bywatelskiego, po którym w dyskusji zabie- 


rali głos pp. Olej, Kurowski, inż. Gradusze- 
wski, Konkel, Regliński i Kościński, który 
wyłuszczył osobiste metody pracy w pod- 
oddziele, w którym pracuje. 

Na zakończenie p. prezes Szlachcikowski 
udzielił odpowiedzi na niejasności podnie- 
sione przez poszczególnych mówców, któ- 
rzy zabierali głos w dyskusji, — dziękując 
przybyłym za poniesiony trud jaki ponieśli 
przybywając z najodleglejszych miejseowo- 
ści powiatu, oraz życzył, by po powrocie 
do swych pododdziałów przystąpili z dal- 
szym zapałem do pracy. 

Zjazd zakończono wspólną fotografją. 


Jeszcze o „cudownych” szkłach 
Sprawą zajeła się już policja: 


~ Sprawa „cudownych szkieł“ wywołała w ;ciński przyjceha! coprawda poraz pierwszy 


Bydgoszczy duże poruszenie i w rezultacie 
p. L: Kokocińskim zajęły się już władze 
śledcze, wobec doniesień poszkodowanych 
przez niego osób. Panem tym zajmują się 
również władze policyjne w Warszawie, a 
jak nas informują i w stolicy na „trick* p 
Kokocińskiego nabrało się wiele osób. 

W Bydgoszczy p. L. Kokociński korzysta 
z łamów , 


ostrzeżenia. 
Faktem jest „iż p. Kdkociński mimo tego, 


| że uważa szkła „Areoscopic'* za najlepsze i 


cudowne, zwracał się o zastępstwo szkieł 


| Zeissa, których jednak nie dostał. L. Koko- 


-+ 


Dnia 20 stycznia 1936 r., zasnął w Bogu 


Mieczysław 


"Wróblewski 


Kierownik sekretarjatu oma En Sale NO Bity 


długoletni Prezes Związku Urzędnik 


ów Sądowych b, Apelacji Toruńskiej. 


Śp. Zmarły swym kryształow wa charakterem zwiaza! ze sobą na zawsze uczucia 


swych kolegów, przeto pamięć o 


trwać będzie wśród nas wiecznie. _ 


"ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH | PROKURATORSKICH 
KOŁO W TORUNIU 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24. b. m. o godz. 15.30 z Kaplicy cmen: 
tarnej parałji Zmartwychwstańców na Wildzie w Poznaniu. 628 


Komand. Stankiewicz powrócił na ms. „Piłsudski” 


Kapitan Borkowski wyjeżdża do Monfalcone 


Jak  donosiliśmy, onegdaj powrócił do 
Gdyni transatlantyk m/s „Piłsudski“ pod 
komendą kapitana Borkowskiego. W dniu 
wczorajszym kapitan Borkowski zdał ko- 
mendę statku poprzedniemu komendantowi 


ciężkiej choroby. i 
W. dniu dzisiejszym kapitan Borkowski 


, opuszcza Gdynię i udaje się do Monfalcone, 
„gdzie będzie obecny: przy wykończeniu m/s 


„Batory“, którego prawdopodobnie zostanie 


komandorowi Stankiewiczowi, który prze- | komendantem, 


bywał na urlopie zdrowotnym po przejściu 


kilka dni do pierwszego! 
PROSIMY PAMIĘTAĆ 


DIL) kiima ami o pierwszego 


o odnowieniu przedpłaty na miesiąc luty. 


do Bydgozzczy, 
że przed kilku laty przybył do Bydgoszczy 
ojciec obecnego L. Kokocińskiego, noszący 
to samo imię i nazwisko. Pana tego wypro- 
siła z Bydgoszczy polieja, a podawał się on. 
również za dyrektora 


kład taki w 


„Dziennika Bydgoskiego" i w spo- ! 
sób brawurowy. zamieszcza swe ogłoszenia i | 


to jednak stwierdzić należy. 


„Institut :Opthal- 
Dla ścisłości podać musimy, iż za- 
Paryżu istnieje, jednak jego je- 
dynym właścicielem jest p. Jaboret, a nie 
żaden p. L. Kokociński, ani ojciec ani syn, 
który obecnie bawi _w Bydgoszczy, bo z 
Francji i Luksenburgji został on wydalony. 

Niewątpliwie „działalność optyczną“ p. L. 
Kokocińskiego wyświetlą dochodzenia poli- 
cyjne. Nie dalej jak wczoraj wpłynęło do- 
niesienie karne na L. Kokocińskiego przez 
adwokata J. Czodrowskiego, który stracił na 
„cudowne“ szkła nietylko pieniądze, ale i 
pogorszył sobie stan swoich ócz. 


WAWA ustroju portu na zebraniu 
Rady Portu 
Dnia 22 stycznia br. odbyło się w U- 
rzędzie Morskim zebranie Tymcz. Rady 
Portowej przy udziale dyrektora Depar- 
tamentu Morskiego p. L. Możdżeńskiego 
i pod przewodnictwem dyrektora Urzę- 
du Morskiego p. inż. St. Łęgowskiego. © 
Na zebraniu tem omawiano sprawy 
ustrojowe portu, sprawę możliwości bu- 
dowy i eksploatacji kanału 'przemysło- 
wego, sprawę inwestycji mieskich nie- 


mique“. 


zbędnych dla portu, zwłaszcza w zakre- ` 


wego, sprawę inwestycyj miejskich nie- 
żące. 


Naczelnik Wydziału jdziału zeglugowego 
Min. P. i H. w Gdyni 

Dnia 22-go ie br. przyjechał z 
Warszawy do Gdyni w sprawach służbo- 
wych naczelnik Wydziału Żeglugowego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. 
mgr. Tadeusz Ocioszyński Pobyt p. 
naczelnika Ocioszyńskiego na AZ 
żu potrwa 2 dni. 


Olbrzymia ławica śledzi 
u wybrzeża polskiego 

W ostatnich dniach pojawiły się na Bał- 
tyku w pobliżu wybrzeża polskiego, olbrzy- 
mie ławice śledzi, co wywołało wśród ryba- 
ków. zrozumiałe poruszenie. j 

Ze wszystkich ośrodków rybackich wy- 
ruszyły liczne kutry, których załogi już od 
dawna nie miały tak obfitego. połowu. 

Ostatnio w ciągu jednego dnia: rybacy 
polscy złowili 1300 centnarów śledzi. 


-Tabela wygranych 
14-go dnia ciągnienia loterii 


Ifl-e ciągnienie 


Wygrane. po 500 zł. ĉ% P 
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. 182808 również padła w znanej ze szczęścia kolekturze 


J. WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy Isszej klasy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu z*mówieni:. 
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Setki tysięcy dzieci 
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polskich 


ide waka Gy m Kai 


Odezwa Okręgu Pomorskiego T-wa Przyjaciół Polonji Zagranicznej 


Rodacy! 

Powołując do życia fundusz pod na- 
zwą „Eundusz Szkolnictwa Polskiego 
i Zagranicą“, byli uczestnicy walki o 

szkołę polską w latach niewoli posta- 
'nowili urządzać rokrocznie zbiórkę na 
| cele Funduszu. Zbiórka ma być prze- 
prowadzona w całym kraju w roćznicę 
strajku szkolnego w roku 1905-ym t. j. 
w czasie od 15 stycznia do 15 lutego br. 

Protektorat nad zbiórką objął Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, a władze 
państwowe, samorządowe oraz przed- 
stawieiele różnych organizacyj przyrze- 
kli udzielić swego poparcia, dopomóc w 
organizowaniu zbiórki. Zwracamy się 
do zawsze ofiarnego społeczeństwa po- 
morskiego, by i tym razem spełniło pa- 
trjotyczny obowiązek. Wiemy, że cięż- 
ka sytuacja gospodarcza zaciążyła nad 
życiem zbiorowem, że poszczególne jed- 
nostki obciążone są różnemi świadcze- 
niami i ciężko walczą o utrzymanie by- 
tu. A jednak trzeba nam odwołać się do 
wspaniałomyślności i ofiarności społe- 
czeństwa, by zasilało ehoć drobnemi 
datkami Fundusz Szkolnictwa Polskie- 
go Zagranicą. Niechaj w szlachetnym 
wyścigu ofiarności przyczyni się każdy 
bez różnicy stanu i wieku do udania tej 
zbiórki. 

Na grosz Wasz ofiarny czekają setki 
tysięcy dzieci polskich zagranicą, które 
trzeba nauką polską zachować dla pol- 
skości. Na ofiary Wasze Rodacy czeka- 
ją ojcowie miljonów rodzin rozsianych 
po całym głobie ziemskim, którym ma- 
cie dopomóc w wychowaniu Swych 
dzieci na dobrych i z Ojczyzną związa- 
nych Polaków. s BE 

Czem jest walka o naukę w języku 
ojczystym, tutaj na Pomorzu wiemy aż 
nadto dobrze, wiemy gdzie tkwi naj- 
większe niebezpieczeństwo wynarodo- 
wienia. Istnieje ono przedewszystkiem 


FRAPO TREE PR E S 
Giełdy 
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 


s dnia 22 stycznia 1936 r. 


żyto 20 — TTE z ca bc) 139—18.50; 
: browarowy 14, , PW rg Aie 
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„50—30.50 
0—65 rA w. 
wz Wł w. 25—26; 


w. 230.50— 


21; otręby : A 
dałkie stand. 11—11,50; średnie stand. 10, 
pada sł 1111,50; jęczmienne 10,25—11; 


enne 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez. wor- 


E a p E y 
; czerw. 139 

ka 170—190; płatki ziem. 14,50—15,50; makuch: inia- 

0—17; rzepakowy 13.50—14; słonecznikowy 

42]44 proc. b a jj pokont, TOTES 3% 
Uszo: 50—9; słoma raso 

rt alano nadnoteckie luzem 7T—-T,50; Śrut 


Ogólne usposobienie: spokojne. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU 


z dnia 20 stycznia 1936 r. ; 
Płacono-w dniach ostatnich zł za 100 kg franko 
stacia załadowania: za koniczynę: czerwoną 95— 
125, białą 60—110, szwedzi 145—190, IŁ. 
żółtą w łusk. 20—23, inkarnatkę 42—45, przel 
; Nowy, ya) tym 
atow: 


olny 
85—40, rzepak i łubin niebie- 
ski 8—10, żółty 10—12; siemię Inlane 38—42; 


płe ; 
tatarkę 20—25. 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
ża z dnia 22 stycznia 1936 r. 
. Dewizy 


Jork kab. 5.3034—5.32—5.20% ; 

„62; .99%4—35.06%4—34.82% ; Pra- 

ga 21.98—22.02—21.94; Szwaje, 172.85—173.19—172,51 

niejednolita. 7 

Akcje 

"Bank Polski 97—9614—97; Kijewski bez kup. za 
1933-34 r.; Ostrowiec 16.50. Obroty małe. 

Papiery wartościowe 
% dolarowa 77.50-—78; Pre- 
Stabil. 63.88—63.75—84,50 


To 
5% Warszawy za 1933 r.. 54.75—55. 5.25; 
Piotrkowa za 1088 r. 46.25; 5%, Radomia za 1933 
r. 88.50; 6% oblig. Warszawy 6 emisja 61.50—-62.00; 
LL) Warszawy 8 i 8 emisja 58. 


mocniejsza, 


; razowa 0—90 wł. 
mi 10—10.50; ne 
żytnie. wymiał st. LCA 


w stosunku do najmłodszego pokolenia, 
dlatego też najbaczniejszą uwagę nale- 
ży poświęcić polskiemu szkolnictwu za- 
granicą. Zadania tych polskich instytu- 


cyj nauczających i wychowujących za- 


granicą polegają na tem, by utrzymać 
dzieci polskiego pochodzenia przy pol- 
skim języku, obyczajach i kulturze. 
Niechaj każdy przyłączy się do akcji 
Wojewódzkiego Komitetu Zbiórki, do 
którego pod protektoratem Pana Woje- 
wody Pomorskiego Stefana Kirtiklisa, 
Księdza Biskupa Dr. Okoniewskiego, P. 
Generała Władysława  Bortnowskiego 
Inspektora Armji, P. Generała Wiktora 


Floty, P. Inż. .Bogusława Dobrzyckiego 
— Dyrektora Kolei Państwowych, P. 
Wincentego Łąckiego — Starosty Kra- 
jowego i P. Dr. Michała Pollaka — Ku- 
ratora Okręgu Szkolnego, należą przed- 
stawiciele wszystkich warstw  społe- 
czeństwa pomorskiego. 

Za Komitet Wykonawczy: | 
Zarząd Okręgu Pomorskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Polonji Zagranicznej: 
(—) (©) Adw. Kazimierz Tomaszewski, 
Ks. Dziekan Dr. Leon Kozłowski, Mgr. 
Wojnowski Marjan, Adw. Stefan Micha- 
łek, Prez. Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej Stanisław Tor, Dyr. Rozgłośni Po- 


Thommee, Dowódcy O. K. VIII, Pana | morskiej Stanisław Nowakowski, Poseł 
Admirała Józefa Unruga — Dowódcy Ina Sejm R. P. Stanisław Michałowski. 


Do posiadaczy i refiektantów 


ODKURZACZY i FROTEREK 


„ELECTROLUX“ 


Nin'ejszem podajemy do wiadomości naszych Szanownych. Odbiorców i Żainteres 
sowanych, że został tymczasowo wysłany nasz przedstawiciel do Torunia, w celu nawiąza: 


nia stosunków -z tamtejszą Klientelą. 


naszego przedstawiciela, 


Polecamy jednocześnie w sprawach reperacji aparatow Electrolux, zwracać się do 
który wykonywać ję będzie najtaniej i najbardziej fachowo. 


AŻ Adres naszego przedstawiciela: 587 
P. KAZIMIERZ JANKOWSKI, Toruń, Wielkie Garbary 21/2. 
ELECTROLUX, Sp. z ogr. odp. Oddzial: Poznań. ul. 27 Grudnia 16, telefon .2860, 


Sen a rzeczywistość 


czyli nieuzasadniony fiskalizm pewnej Izby Skarbowej 


W dniu 14 stycznia r. b. pewna Izba 
Skarbowa rozesłała okólniki do wszyst- 
kich Urzędów Skarbowych swego okrę- 
gu z poleceniem wezwania Komunal- 
nych Kas Oszczędności, aby potrącały 
od swych pracowników 3% dodatek do 
podatku dochodowego na rzecz Samo- 
rządu. Okólnik ten Izba Skarbowa umo- 
tywowała  reskryptem Ministerstwa 
Skarbu z dnia 12 października 1935 r., 
mocą którego pod obowiązek płacenia 
tego dodatku podpadają wszyscy pobie- 
rający emerytury i wynagrodzenia za 
najemną pracę z funduszów instytucyj 
samorządowych. 

Reskrypt Ministerstwa Skarbu wy- 
szedł w październiku r. ub., urzędnik 
Izby Skarbowej troszkę się zdrzemnął 
i przypomniał mu się reskrypt dopiero 
w styczniu r. b, kiedy mocą 


dekretu | 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
listopada 1935 r. o specjalnym podatku 
od wynagrodzeń z funduszów publicz- 
nych pracownicy Komunalnych Kas 
Oszczędności podciągnięci zostali pod 
specjalny podatek, jako pobierający u- 
posażenie z funduszów samorządowych 
— oraz mocą dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 22 listopada, 1935 r. 
zwolnieni zostali z tegoż powodu od 
obowiązku płacenia dodatku na rze 
samorządu. a ú 
Szkoda, że urzędnik Izby Skarbowęj 
obudził się w karnawale i zepsuł do re- 
szty humor wszystkim  zainteresowa- 
nym, mogąc przecież sobie spokojnie 
pospać do popielca, a wtedy jednocześ- 
nie z popiołem spadłby na głowę nieob- 
myślony okólnik. 
. XK. 8. 


Dziś t. j. dnia 23 stycznia br. w czwartęk 


u MELODYSTY w Gdyni 


wielki bal mody 
połączong z wyborem królowej 
i2 wicekrólowych 


mody na r. 1956. 
Cenne nagrody. Wiele upominków i nies i 
spodzianek. Wstęp 99 groszy. | 


Uprzejmie, prosimy o wcześniejsze si 
wianie stolików. 


Telefón nr. 3030 i 30:32. 606 M 


W czwartek ubiegłego tygodnia Rada 
Miejska w Chełmnie przystąpiła do wybo- 
ru wiceburmistrza, -Na przewodniczącego 
zebrania wyborczego został wyje! rad- 
ny p, Matuszak, który zkolei powołał na 


asesorów pp. radnych  Hewelta i Borow- j 


skiego. 

Zgłoszono tylko jedną kandydaturę, a 
mianowicie a ogni o  komisarycz- 
nego wiceburmistrza, p. Feliksa Lampar- 
czyka, który w Prawe uzyskał 16 gło- 
sów na ogólną liczbę 23, oddano 7 głosów 
Poybór p. L ka, cenionego kup 

y p. Lamparczyka, cenio up- 
cą chełmińskiego, należy A wj gy bar- 
„dzo szczęśliwy, gdyż wady wiceburmistrz 
jest ogólnie poważanym obywatelem i od 
szeregu lat bierze żywy udział w życiu sa- 
morządowem i społecznem miasta  Cheł- 
mna. 


Z ko! otadodkie wia 
e w Chełmży 


W dniu 11 bm, we własnej świętlicy od- 
było się walne zebranie członków a 
Kolejowego Przysp. WO? w Chełm- 
ży, Zebranie zagaił prezes ob. Buchholz, wi- 
tając przedstawiciela władz wojskowych È 
r, Jastrzembskiego oraz delegata Zarządu 
kręgowego ob. Kwaśniewskiego. 


Po przemówieniu wstępnem przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Do zarządu we- 
szli: prezęs ob. Buchholz, wiceprezes Przy- 
bylski, sekretarz — Lisowski, skarbnik — 
day TAn Aa du zań Lazo w ref. 
wyszk. P — Szymański, ref: pras, — 
Lubiewski Feliks, ref. org, — Syrocki, ref. 
kasy samop. — Lubiewski Jan, komisja rew. 
— Weinert, Żurawski i. Kurkowski. 


Po wyborze nowego zarządu przemawiał 
ob. Kwaśniewski. Przemówienie to, przery- 


wane oklaskami, zakończył apelem do wy- ` 
tężenia wszystkich sił w obronie słusznych > 


tez Kolejowego Przysposobienia Wojskowe- 
go. Należy nadmienić, że w tymże gnisku 
rozpoczną się z dniem 14 bm. dla członków 
i ich rodzin wykłady z historji, geografji i 
literatury polskiej, Wykłady odbywać się 
będą we własnej świetlicy we wtorki i czwar 


tki od godz. 


z dziedziny 


kolejnictwa w miesiącu kwięt- 
niu. i 


Trzej „narodowcy“ skazani za udział w ekscesach IR 


W dniu wczorajszym przed Sędem 
Okręgowym w Bydgoszczy toczyła się 


że. | rozprawa karna przeciwko trzem człon- 


kom Stronnictwa Narodowego. W cza- 
sie rozprawy o mury sali sądowej raz 
jeszcze żywem echem odbiły się zna- 
ne krwawe zajścia wyborcze w powiecie 
wyrzyskim. 

Na ławie oskarżonych zasiedli trzej 
uczestnicy ekscesów, a mianowiocię: 29- 
letni krawiec Edward Doman, zamiesz- 
kały w Łobżenicy, 36-letni pomocnik ma- 
larski Marjan Cyrajski, zam. w Wysoce. 
oraz 37-letni robotnik Jan Wnuk, z głoś- 


nego Wiktorówka pod Wyrzyskiem. Po- 
zatem odpowiadać miał również czwar- 
ty oskarżony, Edmund Wrzeszcz, które- 
go sprawa została jednak przez sąd wy- 
łączona. 

Oskarżonych sprowadzono. na salę 
rozpraw z aresztu prewencyjnego. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
S. O. sędz. Wojtynowski, przy współ- 
udziale sędziów S$. O. Arndta i dr. Kula- 
kowskiego, jako wotantów. Oskarżenie 
wnosił prokurator Galuba. 

Akt oskarżenia zarzucał Doman 
który był „prawą ręką“ bohatera pierw- 


| z 


sze | Straszna katastrofa budowlana w Nakle n. N. 


Tragiczna śmierć Z-ietniego chłopca 
Mieszkańcy Nakła n. Notecią żyją | 21.50, gdy mieszkańcy domu Nassa po- 


pod wrażeniem strasznej katastrofy bu- 
dowlanej, która wydarzyła się przed- 


yn | wczoraj w późnych godzinach wieczor- 


nych. 

Przy uł. Wodnej mieści się realność 
Niemca, mistrza stolarskiego Henryka 
Nassa. W domu tym, zbudowanym ze 


| starej cegły, mimo uznania go przez ko- 


misję budowlaną za nienadający się 
do użytku — zamieszkiwała na piętrze 


01 rodzina bezrobotnego, złożona x 24-le- 
5% | iniego Zygmunta Borońskiego, żony je- 


gą Władysławy, oraz dwojga dzieci. 
Przedwczoraj wieczorem około godz. 


grążeni byli.we śnie — dom zawalił się 
w jednej swej części, grzebiąc pod gru- 
zami mieszkańców. Bezrobotny i jego 
żona zamieszkali na piętrze odnieśli je- 
dynie lekkie obrażenie, natomiast syn 
ich, 2-letni Miecio przygnieciony został 
gruzami. Przybyła na miejsce katastro- 
fy Straż Pożarna wydobyła nieszczęśli- 
we dziecko z pod zwału cegieł i tynku, 
jednak chłopiec doznał tak ciężkich 
obrażeń, iż około godz. 1 po północy 
zmarł w szpitalu. ś4-letnia córka Boroń- 


szej rozprawy o zajścia w powiecie wy 


rzyskim, Polcyna, orgenizację bojówek : 


i udział w napadzie na lokal wyborczy 
w Wiktorówku, oraz rozbrojenie dwóch 
członków straży obywatelskiej, rolnika 


Bronisława Plewy i Władysława Pistu- , 


ły. Cyrajski kolportował otrzymywane 


za pośrednictwem skazanego Polcyną © 


ulotki, nawołujące do czynnych wystę- 


pień i bojkotu wyborów, oraz przywiózł © 
akcesorja wyborczo-wiecowe członków © 
bojówek: ampułki z cuchnącemi mater- , 


jałami, oraz materjałami wybuchowemi. 
Podczas przewodu przesłuchano 25 


świadków, którzy w zeznaniach swych . 


raz jeszcze odmalowali niektóre sceny 
zajść antywyborczych w powiecie. wy- 


rzyskim. Oskarżony Doman nie przy- . 


znał się do winy, przyznając jedynie, iż 
pojechał do Łochowa w celu zobaczenia 
się z Polcynem i nie był zorjentowany 
co się dzieje. Jak stwierdził oskarżony, 
funkcji żadnej nie posiadał, a osobiście 
sądził, iż akcja cała do niczego nie pro- 
wadzi. Oskarżony Wnuk przyznał się 
do rozbrojenia wymienionych  człon- 
ków straży obywatelskiej. 


"W wyniku kilkugodzinnej rozprawy, . 


sąd ogłosił około godz. 16 wyrok, ska- 
zujący Wnuka na półtora roku więzie- 
nia, oraz Domana i Cyrajskiego po roku 
bezwzględnego więzienia. W motywa- 
cji wyroku sąd zaznaczył, iż przy Wy- 
miarze kary uwzględnił okoliczności ła- 


skich, Felicja cudem wprost wyszła z | godzące, wynikające z ostatniej amne-. 
tii 


katastrofy bez szwanku. 


18,15 do 20,15. Po ukończeniu . 
tych wykładów odbędą się dalsze wykłady 
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APT TT RY 


Czw 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG ”?" *ODY 
"w dniu 23 bm. 

Chmurno z przejaśnieniami, miejscami 
przelotne opady. Nocą lexk': ;3zymrozki. 
W ciągu dnia odwilż. Słabe 1watry połud- 
niowe i południowo-zachodnie, 


— Dyżur nocny aptek do dnia 26-g0 bm. 
włącznie pełni Apteka pod Niedźwiedziem. 
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30—50 i Apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 42, tel. 33-01. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Czwartkowy wieczór wypełni „Wicek i 
Wacek“, komedja Z. Przybylskiego, skąpa- 
na w blaskach humóru rdzennie polskiego, 
w której znakomicie zgrany zespół daje 
prawdziwy koncert gry aktorskiej. 

Premjera dla młodzieży, W sobotę, dnia 
25 bm. o godz. 16 po cenach minimalnych 
(od 10 do 99 gr.) daną bedzie piękna, naprze- 
mian wzruszająca i arcywesoła opowieść 
sceniczna w 7 obrazach według Verne'a p.t. 
„Dzieci kapitana Granta“. Przebogate przy- 
gody na morzu i lądzie, fascynująca treść, 
okraszona przednim humorem, zachwycą 
niewątpliwie naszych milusińskich. Bilety 
są już do nabycia w kasie teatru. 

Ostatni występ Oli Obarskiej. Ulegając 
licznym prośbom publiczności zamiejsco- 
wej, dyrekcja teatru powtarza raz jeszcze 
nieodwołalnie ostatni raz komedję Vebera 
i Gorse'a „Beben“, którą opromieni czarem 
swego talentu, finezji i wdzięku Ola Obar- 
ska jako wykonawczyni tytułowej roli. „.Bę- 
ben“ z udziałem artystki ukaże się w nie- 
dzielę, dnia 26 bm. o godz. 16 po cenach 
zniżonych. 

Głośna nowość scen zagranicznych, sztu- 
ka najpopułarniejszego dziś autora węgier- 
skiego Buss-Fekety'ego p. t. „To więcej niż 
miłość“, wejdzie niebawem na repertuar na- 
al sceny w koncepcji reżyserskiej J. Szyn. 

era. - 


REPERTUAR KIN. 

ADRIA: „Anna Karenina“ z Gretą Garbo. 

APOLLO: „Poszukiwaczki złota“, oraz bo- 
gaty.nadprogram. 

BAŁTYK: „Pieśń Kozaka“ i .Chicago'* 

KRISTAL: 414 muszkieterów”. 

MARYSIEŃKA: „Piekło“ i dodatek kolo- 


1" rowy. 
"REWJA: „Władcy miljonów*, „Rozkoszni 


marynarze“ i rewja. 


Z miasta 


— Podziękowanie za złożone ofiary! Ko- 
mitet Budowy Domu Katolickiego przy pa- 
rafji św. Trójcy w Bydgoszczy przeprowadził 


- na terenie miasta na podstawie zezwolenia 


Starostwa Grodzkiego w czasie od 1 marca 
„do 31 grudnia 1935 r. zbiórkę domokrążną. 


" Ogółem zebrano 536,65 zł., za którą to kwotę 


zakupiono 13.000 sztuk cegieł. Wszystkim o0- 
fiarodawcom składa Komitet serdeczne po- 
dziękowanie. 

— T. G. Sokół Bydgoszcz I. Roczne wal- 
ne zebranie w niedzielę, dn. 26 bm. o godz. 
14-tej w Resursie Kupieckiej. Na zebranie 
to powinni bezwzględnie przybyć wszyscy 
członkowie, bowiem omawiane będą m. in. 
również sprawy 50-lecia istnienia Sokoła. 

'— Towarzystwo Kupców.  Plenarne ze- 
branie odbędzie się dziś w czwartek, dnia 
289 bm. o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej. 

— (ech Stolarski w Bydgoszczy odbędzie 
swoje doroczne walne zebranie *dn. 27 bm. 
o godz. 17 w lokalu „Pod Lwem* przy ul. M. 
Focha. O godz. 16 w wymienionym lokalu 
przyjmowane będ., wpisy uczni. 


CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 
artek: Zaśl. N. M. P. — Piątek: Tymoteusza 


— Z gimnazjum miejskiego im. M. Ko- 
pernika. W niedzielę, dn. 26 bm. o godz. 17 
odbędzie się w auli gimnazjum kwartalne 
zebranie rodziców uczniów. Na zebraniu 
tem dyrektor gimnazjum p. Jan Kaczor wy- 
głosi referat p. t. „Nasze praktyki wychowa- 
wcze w świetle psychologji". 


— Walne roczne zebranie placówki or- 
kiestry Związku Powst. i Wojaków OK. VIII 
odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 19 w lokalu 
„Gastronom“ przy ul. Marsz. Focha 20. 


Sp. Stanisław Grzechowiak 
Wczoraj nad ranem zmarł nagle na udar 


| serca członek bydgoskiego Stowarzyszenia 


Restauratorów śp. Stanisław Grzechowiak. 
Śmierć zaskoczyła śp. Stanisława Grzecho- 
wiaka na sali, gdzie odbywał się bal restau- 
ratorów z okazji jubileuszu 50-lecia istnie- 
nia organizacji, podczas której to uroczysto- 
ści Zmarły odznaczóny został za zasługi po- 
łożone około rozwoju Towarzystwa, * pięk- 
nym dyplomem, 

Śp. Grzechowiak znany był szeroko w tut. 
sferach kupieckich i przemysłowych jako 
prawy obywatel, zasłużony dla sprawy pol- 
skiej w okresie zaborczym. Cześć Jego pa- 
mięci! 


W sierpniu ub. roku zarząd główny 


zdobyły 10 nagród, w tem £ pierwsze na- 


Rodziny Kolejowej w Warszawie zorga- | grody. j 


nizował 8 bezpłatnych 10-dniowych wy- 
cieczek krajoznawczych dla dzieci pra- 
cowników kolejowych. 


Zarząd Okręgu Rodziny Kolejowej w 
Bydgoszczy skierował 45 dzieci ze swoje- 
go Okręgu na teren woj. Krakowskiego. 
Dzieci zwiedziły Kraków, Wieliczkę, Oj- 
ców, Zakopane, Węgierską Górkę i w 
powrotnej drodze Warszawę. 

We wrześniu ub. r. rozpisał zarząd 
główny konkurs na najładniejszy opis 
wycieczki. Dzieci Okręgu Pomorskiego 


l 
>- 


Dnia 16 bm. odbyła się w sali konfe- 
rencyjnej w dyrekcji przy licznym udzia- 
łe dzieci i ich rodziców sympatyczna 
uroczystość wręczenia nagród. 

Po serdecznem przywitaniu obecnych 
przez p. prezesa Z. O. mgr. Batyckiego, 
mgr. Tryburcy wygłosił odczyt na te- 
mat znaczenia wycieczek. krajoznaw- 
czych. Następnie młodzi laureaci p. 
Siemierzycówna i p. Kołodziejczyk od- 
czytali wyjątki ze swych pięknych. prac. 

Rozdanie ładnych i wartościowych 
agród zakończyło uroczystość. 
CEE 


Co słychać w bydgoskim świecie 
| turystycznym? 


Okręg bydgoski, stanowiąc idealny te- 
ren dla turystyki wodnej, ożywia się pod 
względem turystycznym dopiero z nasta- 
niem wiosny. W bezpośrednim  sąsiedz- 
twie Bydgoszczy, a mianowicie w lesie Ryn- 
kowskim i na położonych na wschód od 
Rynkowa ~ wzgórzach: mamy coprawda 
odpowiednie... tereny dla sportu sanecz- 
kowego i narciarskiego, mogące w Zu- 
pełności zaspokoić potrzeby lokalne. nie 
mogą one jednak stanowić atrakcji dla go- 
ści z- dalszych okolic. j : 

Tak więc pora zimowa jest u nas okre- 
sem przygotowań do turystycznego sezonu 
letniego. Praca ta koncentruje się w Byd- 
goszczy w dwuch ośrodkach: w Polskiem 
Tow; Turyst.-Krajozn. oraz w powstałym 
niedawno Związku Popierania Turystyki. 
Z tych też ośrodków czerpiemy wiadomości, 
ężóremi pragniemy się podzielić z naszymi 
Czytelnikami. UE 

Nasamprzód kilka uwag ogólnych o cha- 
rakterze tych. dwuch organizacyj i o dzie- 
lącej je różnicy ideologji, na którą zwró- 
ciła ostatnio uwagę Rada Główna Pol. Tow. 
Tur.-Krajozn. w okółniku rozesłanym do 
wszystkich Oddziałów. 


P. T. K. uprawia przedewszystkiem tu- 
rystykę czynną, gromadząc w swych szere- 
gach miłośników przyrody i zabytków ce- 
lem ułatwienia im zbiorowego lub indywi- 
dualnego poznania kraju. Zw. Popier, Tu- 
rystyki natomiast uprawia t. zw. turystykę 
bierną, tj. stara się zorganizować teren 
swej działalności pod względem turystycz- 
nym i ściągnąć doń jaknajwiększą liczbę 
gości zamiejscowych. Związki Popier. Tur. 
są z natury rzeczy organizacjami gospo- 


— nm 
a 


morządy oraz instytucje i firmy, zaintere- 
sowane gospodarczo w rozwoju turystyki: 
na danym terenie. -Na tej kardynalnej róż- 
nicy charakteru mają się też oprzeć zasady 
współpracy P. T. K, i Zw, Pop. Tur. Spra- 


darczemi, do których powinny należeć sa-- 


wa ta była m. in. przedmiotem dyskusji 
na ostatniem posiedzeniu zarządu  Bydg. 
Oddz. P. T.K., które się odbyło dnia 16-go 
stycznia br. pod przewodnictwem  wicepre- 
zesa T-wa p. red, Fiedlera, oraz powróci .na 
porządek obrad następnego posiedzenia. 

P. T. K., mające swą reprezentację w za- 
rządzie Związku bydgoskiego odegra w nim 
dzięki swemu doświadczeniu w sprawach 
krajoznawczych, rolę bardzo ważnego czyn- 
nika ożywiającego. 
zie o. konkretnych. propozycjach. mających 
na celu ożywienie ruchu turystycznego w 
naszym okręgu, skoro o ich realizacji bę- 


dzie decydował zarząd wzgl. walne zebra- I 
nie Związku, które według statutu: powin- | 


no się odbyć w I kwartale każdego roku. 

. W -międzyczasie. przygotowuje Związek 
bydgoski ze swej strony dotyczący mate- 
rjał i stara się wciągnąć w erbitę swych 
dążności jak najwięcej instytucyj i osób, 
zainteresowanych bezpośrednio w. rozwoju 
turystyki. Nie można na tem miejscu po- 
minąć dwóch grup przedsiębiorstw najwię- 
|eej zainteresowanych w tej sprawie. Są 


j piem przedsiębiorstwa hotelowo-restaura- 


cyjne oraz komunikacyjne. Stow, Restau- 
ratorów oraz Grupa bydg. Zw. Przedsięb. 
Autob. figurują już coprawda na liście 
członków Związku, spodziewać się jednak 
należy, że członkowie tych dwuch zrzeszeń 
przystąpią także indywidualnie do Związ- 
ku, zapewniając sobie tym sposobem na- 
leżytą propagandę swych lokali resp. inte- 
resujących ich objektów turystycznych w 
wydawnictwach Związku Pop. Tur. 
Szczególnie w odniesieniu do tych dwuch 
ugrupowań da się bardzo łatwo przeprowa- 
dzić zasadę „do ut des“, co się pokrywa 
najzupełniej z „ideologją* Związku, opiera- 
jącego się na zasadach gospodarczych. 
,„Mimowoli staliśmy się  propagatorami 
Związku bydgoskiego. który rozpoczął pier- 
wszy rok swej działalności. Do tematu te- 
go przyjdzie nam nieraz powrócić, a tym- 


Trudńo mówić nara- | 


Odczyt senatorski Kudel- 
skiej 


Staraniem Zw. Legjonistów Polskich 
i Rodziny Legjonowej w Bydgoszczy wy- 
głosi w poniedziałek, dnia 27 b. m. o go- 
dzinie 17,30 w sali Teatru Miejskiego p. 
senatorka St. Kudelska odczyt p. t. „Od- 
rodzenie Państwa, a odrodzenie dusz 
iudzkich* (Nowe życie — nowy ćzło- 
wiek). 
Bilety w cenie zł 1,50, zł 1, 50 gr i 20 gr 
nabyć można w redakcji „Dnia Bydgo- 
skiego”, ul. Marsz. Focha 12 w godz. od 
16-tej do 18-tej. i 
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Nadużycia w I. Urzędzie Skar- 
bowym w Poznaniu 


Władze skarbowe wykryły nadużycia, po- 
pełnione przez Stanisława Lichaja, sekreta- 
rzą rachunkowego w I. Urzędzie Skarbo- 
wym w Poznaniu. Lichaj przyjmował od 
zgłaszających się kupony pożyczek państwo . 
wych, wypłacając odpowiednie kwoty pie- 
niężne, a kupony składał w przeznaczonych 
na ten cel kopertach. Rewizja, przeprowa- 
dzona przez władze nadzorcze wykazała, iż 
koperty zawierają mniejszą ilość kuponów, 
niż stwierdzały umieszczone na nich dane. 

Równówartość usuniętych przez Lichaja 
kuponów wynosi około 1.480 zł. Zarówno 
Skarb Państwa jak i strony nie poniosą w 
tym wypadku straty, gdyż Izba Skarbowa 
posiada zabezpieczenie dla braków spowo- 
dowanych nadużyciami Lichaja. Wskutek 
doniesienia włądzy -skarbowej aresztowano 
Lichaja. Dochodzenie jest na ukończeniu. 


Sprzedał pożyczony rower 


Niepoprawny przestępca po- 
wędrował do więzienia 


Niecodzienną sprawę karną rozpatry- 
wał w ub. wtorek Sąd Grodzki w Ino- 
wrocławiu. Na ławie oskarżonych za- 
siadł robotnik, 28-letni Wojciech Smyk, 
zam. przy ul. Marsz. Piłsudskiego 20, od- 
powiadający za przywłaszczenie, oraz 

kupiec Rudolf Szymański, zam. w Byd- 
goszczy przy ul. Długiej 63, pod zarzu- 
ı tem paserstwa. 

Jak wynikało z rozprawy, oskarżony 
Smyk pożyczył od swego kolegi Kazi- 
mierza Tokarskiego, zam. przy ul 
Cmentarnej 7, jeden rower męski, war- 
tości 70 zł. Na rowerze tym pojechał on 
| do Bydgoszczy, gdzie za pośrednictwem 
a sprzedał go niej. Nowa- 


kowskiemu. Za uzyskane z tej tranzak- 
cji pieniądze wyprawił sobie sutą liba- 
cję. 

* Zrejestra karnego wynikało, że Smyk 
karany był za różne przestępstwa jui 
9-krotnie. 

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy- 
rok, skazując niepoprawnego przestępcę 
na rok bezwzględnego więzienia. Szy- 
mańskiego uniewinniono. Na wniosek 
oskarżyciela publicznego,. zasądzonego 
Smyka aresztowano na sali rozpraw i 
osadzono w więzieniu inowrocławskiem. 


CE, 


czasem poprzestaniemy na wyrażeniu prze 


| konania, że nowa ta organizacja jest opar 


ta na podstawach racjonalnych i rokuje jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość, o ile za: 
interesowani w jej istnieniu nie odmówiea 
jej swego poparcia i swą inicjatywą oży- 
wią działalność Związku. 


MAE PA ETA TY l a e aG 


WRAŻENIA TEATRALNE 


GEJSZA 


Operetka w 3 aktach S. Jonesa. 

Dziwnym irafem premjera bydgoska „Gej- 
szy“ zbiegła się z 40 rocznicą prapremjery 
tej operetki, wystawionej w styczniu 1896 r. 
z nadzwyczajnem powodzeniem w Londy- 
nie, Sukces jej wówczas był tak niebywały, 
iż spokojna zazwyczaj i trudna do rozru- 
szenia pubiiczność anglo- saska w =. ntani- 
cznym odruchu porwała wychodzącego z 


"teatru po skończonym spektaklu kompozy- 


tora sir Sidney Jonesa 1 w entuzjastyczne; 
kawalkadzie obnosiła go po drzemiących w 
rdzawej mgle ulicach dumnego Albionu, 
inaugurując tem niejako triumfalny pochód 
„Gejszy* poprzez wszystkie sceny Europy i 
Ameryki. Przez noc nazwisko Jonesa. stało 
się głośnem. Estyma tego nieznanego pra- 
wie dotychczas muzyka rosła z dnia na 
dzień, a z mią i fortuna. Tantjemy autor- 
skie sypały się niczem z rogu obfitości. Te- 
atry francuskie, niemieckie, austrjackie, ro- 
syjskie przelicytowywały się w zabiegach o 
możność wysiawienia jonesowego tworzy- 
wa. Nawet arystokratyczna, dostojna i wiel 
ce w swej selekcji grymaśna „La Scala* w 
Medjołanie, która gardząc wyniośle muzyką 
lekką, raczyła do onego czasu udzielić > 
kawie debitu jedynie dziełom Offenbacha, 


przygarnęła skwapliwie i „japońskiego sł>- | 
wika“ 


Poczęto na gwałt zajmować się Jonesem. 
Kto zacz? Wyszperano, iż rodzie „Gejszy ` 


bakałarz w rrywatnej szkole muzyczno: ;. | 


później kapeimistrz jednego z pułków ma- 
rynarki brytyjskiej a w końcu członek kró- 


setki marszów. walców i szkockich „kawał - 
ków“ tanecznych około 20 operetek, które 


wszakże nie wyszły poza granice Anglii, | borowego byia 


ściślej poza szranki Londynu. Więc — szczę- 
ście czy też nagłe objawienie talent»? Ka 
| czej to pierwsze. ; 

Olbrzymie powodzenie „Gejszy* przypi 
sywanńno początkowo jej chińszczyźnie czy 
też japońszczyźnie. Muzyka, odzwierciadla- 
jąca egzotykę dalókiego Wschodu była 
czemś bardzo oryginalnem, a tem samem 
pikantnem. Zapewne — ale w fakcie tym nie 
zamyka się pełne wytłumaczenie zjawiska. 
Egzotyka chińsko-japońska „Gejszy* nie by- 
ła znowuż tak rewelacyjnie nowa. Przecież 
11 lat przed premjerą londyńską  peretki 
Jonesa, rodak jego, a więc również Anglik, 
muzyk nadzwyczaj zdolny, poważny erudy- 
|ta, profesor kompozycji w królewskiej aka 
demji, dyrektor . wspomnianej już Musik- 
College nazwiskiem Seymour Sullivan ocza- 
rował świat cały również egzotycznie — ja- 
pońską operetką pt. „Mikado“, muzycznie 
nieporównanie wartościowszą od „Gejszy”. 
A jednak „Mikado* rzadko wyziera z lamu 
sa (w Polszc od kilkudziesięciu lat nie wy 
stawiany), podczas gdy „Gejsza“ stanowi 
stałą, niezawodną kasowo pozycję repertua- 
rową teatró% operetkowych. Więc — gdzież 
sprawdzian? y . 

Poprostu Jonesówi przyszła w sukurs 
konjunktura, której on zkolei utorował prze 
myślnie drogę doprawdy hojnie szafowaną 
| melodyjhością. niezbyt coprawda wyszuka- 
na, ale za to iatwo wpadającą w ucho, „po- 
pulapną*.-P. T. „szerszej” publicznosci tru- 
dno było się "przeć i nie rozmarzać zaokrą- 
olonemi, prze; ojonemi ckliwym  liryzmem 
arjami, czy wreszcie nie dać się porwat 


dyjkom, tembardziej, iż całość muzyczna 
„Gejszy* — iormalnie rzecz biorąc — wy- 
gatunku.  Instrumentacja 
mzorowa o bogatej ornamentyce, ko!vryt +9 
czysty, polifcnja ciepła, pełna, zmysłowa, 
niepozbawiona przytem gracji — więc cze- 
goż chcieć więcej? Wprawdzie po premje- 
rze wybuchł 1xalutki skandalik, który koła. 
artystyczne purytańskiej stolicy do głębi 
zemocjonował. bowiem wyszło na jaw, iż 
walną część melodyjnych „numerów“ ope- 
retki autor je, — jak to później czynił Le- 
har — odku,.ł od uzdolnionych, jednak nie 
mogących siè wybić, zaczem  przymierają- 
cych głodem anonimowych  .płodzicieli 
lecz dziś ani to nas grzeje ani zęm, a 
przedewszyst« em nie umniejsza wartości 
samej muzył* która tzyni znośnem an>- 
miczne, błahe. wyjałowione z dowcipu -li- 
pretto o ubożrchnej. ślimaczo  pełzającej 
akcji. 

Miło mi poukreślić, iż realizacja „Gejszy ` 
na scenie b”dgoskiej przeszła moje w -tym 
kierunku oczekiwania, Tu i ówdzie zary30- 
wywały się "chybienia, jednak gubiły się 
one w całości nader składnej i udatnej. 
Przedewszystkiem: szczery, głęboki rewe 
rans dla pracy, zdolności, kultury i wnikui- 
wości kapelmistrza p. Jerzego Sillicha, kio 
ry stronę mużyczną przysposobił nad po 
dziw umiejztuie. Orkiestra brzmiaia first 
class, chóry z małymi wyjątkami. śpiewały 
pewnie i pełne. Soliści sprostali wymage- 
niom wokalnym operetki. Nowozaangażo- 
wana p. Ludmiła Szretterówna okazała się 
śpiewaczka poważną, obdarzoną  Ś:icznyre. 
ciepłym w barwie sopranem o dźw.ęcznym. 
soczystym, stezałym woluminie. Głzs imp - 
ntje siłą i blaskiem w górnym vejestrze, 


rownany jeszcze i poniekąd kryty. to przy: 
pisują niezbyt prawidłowej impostacji (pia 
sowanie głosu zanadto w masce), Wybita* 
muzykalność pozwala artystce tej cienio- 
wać frazę szeroko, inteligentnie i ze zrozu- 
mieniem. F, Szretterówna zarówno uroda 
oraz ujmujące 'aparycją (do roli gejszy wy 
marzona), jak i śpiewem zdobyła. ź miejsca 
publiczność. P. Kazimierzowi  Peteckiemu 
dostała się nareszcie rola, w której mógł 
roztoczyć walory mięsistego swego 1 aksi 
mitnego barytonu. Jest to śpiewak luiturai 
ny, bardzo muzykalny, słowem — smaczny: 
Niemniej doskonałymi warunkami zewnętr? 
nemi jak i męską urodą skaptował sobie ` 
bezapelacyjn.e serca a bardziej jeszcze set- 
duszka widzów. Molly znalazła w t. Jadwi- 
dze Fontanównie idealną  interpretatorkę 
Miła ta aktorka wyżywała się na scenie 
każdym fibrem swej czułej tętniącej dyna 
miką osobowości artystycznej. P. Stanisław 
Winczewski w roli właściciela chiń=kiej heś 
baciarni zdemaskował się jako pierwsze- 
rzędny komik groteskowy. Dał próbkę pysz - 
nego talentu. Urobił z roli chińczyxa pocie- 
szną, smacznie przerysowaną, podrygującą 
i koziołkująca  kukłę, wnosząc w cał 
spektaklu wiele ruchu i życia. P. Mieczysław 
Dowmunt .wystrugał* uciesznego manua: 
tyna, bawiąc widownię swą wrodzoną jo: 
wialnością. F Morozewiczowa jak zwykle 
dosadna w grze charakterystycznej Reszta 
zespołu z urodziwą i milusią Gd 
Kałczanką, Moiyczyńską, Rychterem, Ziem- 
skim i Leśniowskim — na miejscu. Tańco 
w wykonan'u p. Ireny Jedyńskiej i Jana 
Fabiana zyskały sobie zasłużenie apiauz pu- 
bliczności. Oprawę sceniczną dał p. 

kiewicz, zadziwiając inwencją i śe" rz 


lewskiej Musik-College, wykoncepował prócz skocznym, wesołym, pełnym humoru melo- natomiast średniea i dolny rejestr niewy- stylu. 


PALA 
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ZAGADKOWY SZKIELET. 


Dnia 17 bm. podczas zasypywania tor- 
fowiska, znaleziono na polu rolnika Emila 
Bottkie w Błotach w pow. chełmińskim 
szkielet ludzki, częściowo uszkodzony i spró- 
chniały, wielkości 164 cm., płci niewiadomej. 
Dochodzenie w toku. 


POŻAR. 


Dnia 13 bm. o godz. 10-tej w zagrodzie 
Kamińskiego Władysława, a dzierżawionej 
przez pastora Metodystów — Gamblego w 
Wielkim Tarpnie pow. grudziądzki — pow- 
stał pożar, który zniszczył dach stajni, oraz 
30 ctr. słomy — łącznej wart. 1.500 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożności żony dzier- 
żawcy. i 


LEKARZ ZASTRZELIŁ LEKARZA. 


W aptece Trzcińskiego, na Rynku w 
Płocku, wynikło zajście między lekarzami: 
dr. Karpińskim i dr, Hugonem Schmidtem. 
Dr. Karpiński ubliżył słownie dr. Schmid- 
towi. W odpowiedzi na to, ostatni znie- 
ważył czynnie przeciwnika. Wówczas sil- 
nie zdenerwowany dr. Karpiński strzelii 3 
razy do dr. Schmidta, trafiając go w kręgo- 
słup, rękę i płuco, poczem sam udał się do 
policji, gdzie zameldował o swym czynie. 

Rannego dr. Schmidta nrzewieziono ka- 
retką Ubezpieczalni Społecznej do szpitala 
Ewangelickiego w Warszawie, gdzie mimo 


„dokonanej operacji wyjęcia kul, zmarł. 


Śp. Schmidt był kawalerem, Dr. Kar- 
piński ma żonę i dziecko. Zabójstwo ma 
podobno podłoże romantyczne. 


ULGI KREDYTOWE NA ŚLĄSKU. 


Pod przewodnictwem wojewody śląskie- 
go dr. Grażyńskiego odbyła sią konferen- 
cja w eprawie projektu noweli do ustawy 
o Śląskim Funduszu Gospodarczym. Pro- 
jekt wprowadza rewizję opłat właścicieii 
domów na rzecz Śląskiego Funduszu Go- 
spodarczego, zmniejszając ich wysokość 
oraz wprowadzą ulgi dla osób, które budo- 


„ wały domy przy pomocy kredytów ze Slą- 


' bią np. kolarze, którzy 


4 


skiego Funduszu Gospodarczego w okresie 
dobrej konjunktury gospodarczej, a w szcze 
gólności do dnia 1 lipca 1832 r. Ulgi wy- 
niosą w przybliżeniu ok. 800.000 zł rocznie. 
Projekt noweli znajdzie się jeszcze w ciągu 
bież. miesiąca w Sejmie Śląskim, 


O NOSZENIE ODZNAK. 


Wyszło rozporządzenie, zakazujące nosić 
odznaki, nawet towarzystw  z_rejestrowa- 
nych, bez uprzedniego uzyskania zgody sta- 
rostwa. Rozporządzenie to dotyczy w zna- 
cznej mierze sprawy noszenia klubowych 
odznak sportowych i w tej kwestji władze 
sportowe polskię zamierzają interwen;ować 
u odpowiednich czynników. 


Wśród sportowców rozpowszechniony 
jest zwyczaj noszenia również i klubowych 
odznak zagranicznych, a o rejestrowaniu 
ich w starostwie wogóle nie może być mo- 
wy. To jednak mniejszy kłopot, ale co zro 
przy okazji każdej 
uroczystości występują obwieszeni znacz- 
kami i żetonami od szyi do pasa? Jeśliby 
byli obowiązani: legitymować się odpowie- 
dniemi zaświadczeniami, musieliby jeszcze 
dołączyć także i pakowne tornistry. 

Władze sportowe -muszą tę sprawę jakoś 
załatwić, bo inaczej będzie ona źródłem 
ciągłych konfliktów z władzami administra- 
cyjnemi. 


POWRÓT ZYGMUNTA NOWAKOWSKIEGO 
NA SCENĘ. 


Znany pisarz, publicysta i feljetonista, 
a zarazem aktor i reżyser wielu widowisk, 
że wspomnimy tylko słynnych „Krako- 
wiaków i górali“, mający za sobą jako dy- 
rektor jeden z najpiękniejszych i najbuj- 
niejszych okresów krakowskiego teatru, 
trzymał się jak wiadomo zdala od sceny 
przez długi okres 7 lat. Jednak stare przy- 
słowie francuskie okazało się mądre i nie 
zawiodło: on revient toujours... Zygmunt 
Nowakowski wraca na scenę, by uświetnić 
swym współudźiałem sztukę Chiarelli' ego 
„Chimery“, w której odegra jedną z ról 
głównych. 


23 MILIONY DAŁY KOLEJE NADWYŻKI. 


Ostateczne wyniki eksploatacyjne Pol- 
skich Kolei Państwowych za czas od 1 sty- 
cznia do 31 października 1985 r. zostały 


zamknięte nadwyżką eksploatacyjną brut- 
to w wysokości 93,064,529 zł 40 gr. 

- Po pokryciu z tej nadwyżki wydatków 
na oprocentowanie i umorzenie zobowią- 
zań Polskich Kolei Państwowych, rozcho- 
dów lotnictwa cywilnego i inwestycyjnych 
pozostała nadwyżka wpływów nad roz- 
chodami w budżecie P. K. P. wynosi 
22.580.150,19 zł. „EJ 


PRZY BUDOWIE KATE- 
PRZED SĄDEM. 


Przed Sądem Okręgowym w Katowicach 


KATASTROFA 
i DRY 


toczy się proces przeciwko kierownikom 


budowy katedry śląskiej Janowi Affa, craz 
Janowi Campo Scipio. Katastrofa wydarzy- 
ła się w październiku 1934 r. i przybrała 
straszne rozmiary, Z rusztowania na wy- 
sokości 8 metrów runęło w dół 117 osób. 
Ciężko rannych było 18, lżej rannych 60, a 
potłuczonych 30. 7 

Jednemu z robotników amputowano ne- 

pe wyżej kolana. Inni mają przetrącone 
ręgosłupy, że nigdy już nie będą mogli 
pracować fizycznie, 

Winę za katastrofę ponosi kierownictwo 
budowy, oraz Kurja Biskupia, która nie 
powinna była używać do budowy monu 
mentalnej sił niewykwalifikowanych, a kie- 
rownik budowy p. Affa nie jest wykwaji- 
fikowanym budowniczym, lecz tak zwanym 
podmajstrzym. 

Do dziś nie wyjaśniono, kto ponosi ko- 
szta leczenia i kto będzie płacił renty tym. 


CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1936 R. 


calego kraju 


którzy do końca życia pozostaną Inwalida- 
mi. Winnych pociągnięto do odpowiedzial 
ności za straszną katastrofę dopiero teraz. 


POŻAR W TEATRZE. 


W warszawskim teatrze rewjowym „Cy- 
rulik Warsżawski”, mieszczącym się w do 
mu Chrześc, Stow. Służby Domowej przy 
uł, Kredytowej 14 wybuchł pożar w garde- 
robie artystów. Przyczyną ognia był roz- 
palony piecyk, z którego iskra padła na 
znajdujące się w garderobie kostjumy ar- 
tystów. 

Na ratunek przybyły trzy oddziały stra- 
ży ogniowej. Akcja prowadzona pod kie- 
rownictwem komendanta straży, po go- 
dzinie ogień stłumiła, Pastwą płomieni 
padły kostjumy artystów pp.: Zimińskiej, 
Górskiej, Grossówny, Gierasińskiego, Jaros- 
sy'ego i innych, przepierzenia drewniane, 
oraz podłogi. Straty wynoszą około 3.000 zł. 

Pomimo pożaru przedstawienia nie zo- 
stały zawieszone. 


PROSIĘTA O PSICH GŁOWACH. 


U włościanina Andrzeja Mieleszki w 
miasteczku Jeziorach świnia wydała na 
świat 5 prosiąt z głowami podobnemi do 
psich i niezwykłej długości, wyrastającemi 
z połowy grzbietów. Za radą zabobonnych 
sąsiadów Mieleszko przerażony tem zjawi- 
skiem zakopał potworki żywcem do ziemi. 


Nawet w górach — ku utrapieniu narci 


— śniegu w tyin roku mało. 
uprawiania sportów zimowych istnieią w Dolomitach, gdzie powłoka śnieżna ma grubość 40 cm. 


Snieg w Dolomitach 
~ 3 POWA EENEI IOI: 


ne warunki dia 


Ze sportu 


Nowa pływalnia w Warszawie 


Odbyło się w Warszawie otwarcie py- 
walni krytej Ogniska Warszawskiego Pol- 
skièj YMCA. Obecni byli na otwarciu mi- 
nister Op. Społ. Jaszczołt, sekretarze 
stanu Min. Spraw, Wewn. Kawecki, Min. 
Opieki Społ. dr. Piestrzyński, gen. dr. 
Rouppert. 

Uroczystość prezes budowy gma- 
chu inż. Alfons Kūhn, zaznaczając, że ame- 
rykański przyjaciel Polski śp. Sereno Fenn 
dał na budowę 2.670.356 zł. Koszt całego do- 
mu wynosi ok. 5 milj. zł. Gmach stanął 
dzięki poparciu finansowemu Min, 


Społ. Funduszu Pracy, różnych osób i in- 
stytucyj. Do wykończenia brak jeszcze pół 
miljona zł. Następnie przemawiali prof. 
W. Paszkowski i dr. Stef. Hubicki. 

Pływalnia ta jest największą w War- 
szawie, ma 30 m. długości i 12 szerokości. 
Największa głębokość wynosi 2,80 m. naj- 
płyteza 120 cm. 

Po przemówieniach min. Jaszczołt ude- 
korował w imieniu P, Prezydenta R. P. na- 
czelnego dyrektora YMCA p. Paula Supera 
krzyżem komandorskim orderu „Polonia 


Op. | Restituta". 


Warunki konkursu bardzo ciężkie: 15 
przeszkód 1,50 mtr. wysokości, 4 m. szeroko- 
ści, przy szybkości 440 m. na minutę. 

Pierwszą nagrodę o puhar wędrowny 
zdobył rtm. Skiupiński (8 p. Strzelców Kon- 
nych Chełmno) na „Promieniu* — 0 punk- 
tów karnych. | 


W zastępstwie Pana Prezydenta R. P. 


szefa departamentu kawalerji płk. Karcza, 
gen. Knoll-Kownackiego i innych. 

W gonitwie włókiem za jeźdźcem, na dy- 
stansie 2400 m. zwyciężył kpt. Rozwadowski 
na „Rezkoszy* z narciarzem Walczakiem. 
2) por. Cuber na „Flagranti' z narciarzem 
Kusiem. na 

. + 
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w sezonie oczekiwany jest zna. 
czny rozwój sportu narciarskiego na Pomo- 
rzy, szczególnie na Kaszubach, (o ile zima 
dopisze). Liczne wzgórza Szwajcarji Kaszub - 


skiej stanowią idealny teren dla narciar- 
stwa. Stoki wzgórz pod Borkowem Kartus- 
kiem, pomimo niekorzystnych narazie wa- 
runków roją się od narciarzy, nietylko wy- 
brzeża polskiego, lecz również Gdańska i 
Sopot, Szczególne ożywienie w ruchu nar- 
ciarskim wykazują okolice Wejherowa i 
Kartuz. 

Również tereny w pobliżu Jastrzębiej . 
Góry zaroiły się od narciarzy, którzy przy- 
bywają na miejsce zjazdów wygodną auto- 
stradą nadmorską. i 

Śnieg jest suchy i bardzo obfity, tak, że 
grupa narciarzy gdyńskich zdołała na nar- 
tach dostać się aż do Helu. 

W Kartuzach pod kierunkiem p. Hennin. 
ga rozpoczął się kurs narciarski, który cie- 
szy się dużą trekwencją. A 


e 
W poniedziałek rozpoczęły się w Bremie 
międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Nie- 
miec w hali. Pierwszego dnia Tłoczyński 
odniósł zwycięstwo nad Niemcem Kulen- 
kampfen w stosunku 83. 6:3. 


+ * 
W Krakowie odbył się w niedzielę wie- 
czorem mecz bokserski „ "a 
mistrzem Lwowa „Lechją”, zakończony Wy- 
nikiem remisowym 7:7. 

+- 

Międzynarodowe mistrzostwa narciarskie 
Polski, które odbyć się miały w czasie od 
21 do 25 b. m. w Zakopanem, przełożone zo- 
stały na początek marca. 

+ 


Stan rozgrywek o drużyn 
wo Polski w boksie, przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) Warta 3 spotk. 5 pkt, 

2) Skoda 3 epotk. 4 pkt, 

3 I. K. P. 3 spotk. 2 pkt. 
4) I. K. B. 3 spotk. 1 pkt. 

W Lipinach odbył się w niedzielę osta- 
tni mecz o jesienne mistrzostwo Śląska 
między Naprzodem i A. K. S. Zwyciężył a- 
przód w stosunku 5:1 (0:0). 

Wobec tego pierwsze miejsce w jesien- 
nych rozgrywkach ligi śląskiej zajęła Ko- 
szarawa przed A. K. S. a 

Mistrz Pólski „Ruch“ bawił w niedzielę 
w Michałkowicach, gdzie pokonał kombino- 
wany zespół miejscowych drużyn 8:0 (4:0). 


Benjaminek ligi Dąb zremisował w No- 
ted Wsi z miejscowym Wawelem 2:2 
. . > . i ó 


geo Are pozy polski Zbyszko Cyganie- 
wicz w Londynie z olbrzymem wło- 
skim Monteverdi'm, którego położył na ło- 
patki, pomimo, że Włoch walczył niesłycha- 
nie brutalnie. Po zwycięstwie rozentuzjaz- 
mowana publiczność wyniosła Cygantewicza 
na rękach z ringu. i 


š s 

Japońscy hokeiści walczyli w Budapesz. 
cie z reprezentacją Węgier i mimo, że w 
pierwszej tercji prowadzili 2:0, przegrali w 
stosunku 2:5. 

Piłkarska reprezentacja Austrjl rozegra- 
ła w niedzielę w Madrycie międzypaństwo- 
wy mecz z Hiszpanją. W czasie zawodów 
padał deszcz. Po zaciętej grze zwyciężyli 
Austryjacy w stosunku 5:4. 

©", 

Mistrzostwa Pomorza w ping-pongu od- 
będą się dnia 26 bm. w Grudziądzu w Do- 
mu Żołnierza, w konkurencji drużynowej i 
indywidualnej. W zawodach uczestniczyć 
mogą mszystkie drużyny zrzeszone w Po- 
morskim Związku, - oraz finalistów mi- 
strzostw indywidualnych poszczególnych 
miast. Organizatorem mistrzostw jest Ko- 
menda Grodzka Związku Strzeleckiego w 
Grudziądzu. ' 

A e 

W dniu 24 bm. o godz, 18 w gali zebrań, 
Domu Społecznego w Toruniu odbędzie się: 
zebranie intormacyjne Pom. Okr. Zw. Strze- 
lectwa Sportowego. 

s 


W dalszych rozgrywkach remisowych 
w hali o międzynarodowe mistrzostwo Nie- 
miec, odbywających się w Bremie, Jędrze- 
jowska spotkała się z Niemką Schinkel, 
którą pokonała bez trudu 8:1, 6:1. W grze 
podwójnej panów Tłoczyński Lada a z Duń- 
czykiem Gloerupen odniósł cięstwo nad 
parą belgijską Moreau — Ewbank w sto- 
sunku 6:1, 6:8, 10:8. 


Do 
Urzędu Pocztowego w 


RWIT ABONAMENTOWY. 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
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KI", „DZIEŃ KOCIEWSKI* ma mies. luty 1936 r. i proszę należność zł. 2.89 


pobrać przez listowego. 
Imię i nazwisko 
Miejscowość 


REDY ZRAA NI ZKE EEE EEEE Z E T FO e SOES KA OKAZAC OE DORY POAC ESE TEE 


Poczta 


KWIT POCZTOWY 
Odbiór kwotv zł. 2.89 tvtułem prenumeraty *) „DZIEŃ e pij „GAZETA 


MORSKA*, 


URIA 


A Niestosowae przekreślić 


„DZIEŃ -*GRUDZIALCZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI*. „DZIE 
„DZIEŃ KUJAWSKI“. „DZIEŃ KOCIEWSKI* zə mies. luty 1936 


TCZEWSKI: 
Ve potwierdzam. 


. 14 Niestosowae nczekześlić 


Do 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Urzędu Pocztoweśe w a š 
ee ĖS 


„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI"“, „DZIEŃ 
JAWSKI, „DZIEŃ KOCIEWSKI* 
zł. 2289 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 


Zamawiam niniejszem abonament*) na' „DZIEŃ POMO wj 
Te DZIEŃ BYDGOSKI" Ń TOZE WSKR, „DZIEŃ EÙ 


„DZIE 


na miesiąc luty 1936 pr. i groszę należność — 


MiejscOWOŚĆ mmmn POCE a a 
KWIT POCZTOWY 


MORA i „DZIEN GRUDZIĄDZKI*. 


ZIEN KUJAWSKI“, „DZIEŃ KOCIEWSKĪ“ za mies. 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI”, „G 


BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZE 


huty 1936 r. potwierdzem. 


"em IA ea 


owe mistrzost- ` 


EEOSE PPR 


nożna Trzy ewy czyn ET 
y 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Piątek, 24 stycznia 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Po- 
budka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gimnastyka. 7.20— 
7.30 poranny. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 
1157 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hej- 
nał z Wieży Marj. w Krakowie. 12.03 Dz. południo- 
wy. 12.15—12,40 Audycja dla szkół — dla dzieci 
starszych: „Przeleciał ptosek bez ciemny lasek*. 
(Wędrówka po ziemi kuspiowskiej).  13.25—13.30 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30—13.35 „Z 
rynku pracy , 15.1—13520 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.30—16.00 Mieczysław Fogg w swoim re- 
pertuarze. 16,00 Pogadanka dla chorych w oprac. 
ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16.15— 
16.45 Koncert ork, pod dyr. Tadeusza Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 16.45—17.00 „Chwilka pytań“ — po- 
gad. dla dzieci starszych w oprac. Wacława Fren- 
kła. 17.00—17.15 „W pracowni archiwalnej“ — re- 
portaż z Archiwum Akt Dawnych. Dyr. K. Konar- 
ski (odcz. teor.xhum.). 17.15—17.20 „Minuta poezji“: 


wiersze niedrukowane Adolfa Sowińskiego. 17.20— | 


17.50 Muzyka wokalna (płyty). 17.50 Poradnik spor- 
towy. 18.00—18.30 Koncert muzyki francuskiej (pły- 
ty). 19,40—19.45 Wiadomości sportowe ogólne. 19.45 
—19.50 Komunikat śniegowy (z Krakowa). 19.50— 
20.00 „Jak wypełnić ankietę radjową?'* Biuro Stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami  P. R. 20.00—22.30 
Koncert Symfoniczny w wyk. Ork. Symf. P..R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga z udziałem Stefana Aske- 
nazego (fortep.). Słowo wstępne wygłosi Jan Adam 
Maklakiewicz. W przerwie koncertu ok. godz. 20.50 
Dziennik wieczorny oraz „Obrazki z Polski współ- 
ezesnej". 22.30—22.45 Skrzynka techniczna — red. 
Wacław Frenkiel. 22.45—23.30 Muzyka taneczną z 


CZWARTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1936 R. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.50—7.20 i 7.30—7,50 Muzyka z płyt (z Warsza- 
wy). 150 Program na dzień bieżący. 7.55—8.00 Parę 
informacyj. 12.40—13.25 Orkiestry i soliści (płyty). 
13.35—14.30 Różne instrumenty muzyczne (płyty). 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy. 18.30 „Teksty o Po- 
morzu i autorów pomorskich * — prozy, 
fragment z pamiętników Natalina Sulerzyckiego. 
Wstęp: Zygmunt Mocarski. 18.45 Muzyka salonowa 
w wyk. ork. Ed. Lorand (płyty). 19.00 Pogadanka 
społeczna. 19.05 Wiadomości gospodarcze z Pomo- 
rza. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.10 Program 
ną dzień następny. 19.20—19.35 Koncert rekłamowy. 
19.35—19.40 Wiadomości sportowe z Pomorza. 


ZAGRANICA 


17.00 Monachjum. Kompozytorzy współcześni. 
17.00 Budapeszt. Muzyką cygańska. 17.15 Praga. 
Kwartet d-dur Beethovena. 17.39 Moskwa (RCZ). 
„La Traviata“ — opera Verdiego — tr. z Teatru. 
17.30 Wiedeń. Muzyka kameralna. 18.00 Koenigs. 
Muzyka norweska. 18.45 Moskwa (WCSPS). Utwo- 
ry Beethovena. 19.10 Praga. Pieśni ludowe. 19.15 
Wiedeń. „Niziny“ — opera d'Alberta. Tr. z opery 
Wiedeńskiej. 19.30 Bruksela (franc.). Koncert cho- 
pinowski..20.00 Leningrad. Koncert symfoniczny. 
20.10 Królewiec. . Septet Beethovena. 20.10 Berlin. 
„„Aurorą'* — opera Hoffmana. -20.10 Monachium. 
„Piękna Galatea“ — operetka Suppego. 21.00 Koe- 
nigswust. Ulubione uwertury. 21.00 Medjolan. Kon- 
cert symfoniczny. 21.10 Monachium. Sonata Wald= 
stelnowska Beethovena. 21.30 Wieża Eiffla. Muzy- 
kà kameralna. 21,30 Berlin. Przemówienie min. 
Goeringa. 22.00 Rzym, Koncert chóru. 22.05 Luksem- 
burg.: Koncert galowy z udziałem pian. Róży Etkin: 
W TI.części progr. Muzyka polska. 22.30 Kolonja. 
Muzyka współczesna. 22.35 Wiedeń. Koncert roz- 
rywkowy. 23.00 Hamburg. Z operetek i filmów 
dźwiękowych. 23.00 Kopenhaga. Muzyka taneczna. 
23.10 Bruksela (flam.). Muzyka kameralna. 23.30 
Anglja (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 23.45 Ra- 


ZNAKOMITY ODCZYT. 3 
Trudno było oprzeć się wzruszeniu i nie 
współczuć gorąco z narodem angielskim, 


| gdy słyszało się wczoraj wspomnienie 


śmiertne poświęcone pamięci Króla Jerze- 
go V, wygłoszone przez prof. Romana Dy- 
boskiego z Krakowa. 

Dawno już nie słyszeliśmy tak podnio- 
słego odczytu — znakomity anglista, jakim 
jest prof, Dyboski, dał obraz panowania 
ostatniego króla angielskiego, podkreślając 
te zasadnicze przemiany, jakim uległa 
Wielka Brytanja pod jego rządami; a więc 
przedewszystkiem przekształcenie się Wiel- 
kiej Brytanji z państwa kolonjalnego na 
państwo dominjów. 

Nie był król Jerzy błyskotliwym polity- 
kiem jak jego ojciec Edward VII, ale był 
droższy sercom swych poddanych przez swe 
anglo-saskie cechy charakteru. pełną mę- 
skości wytrwałość w dążeniu do celów, 
głębokie poczucie odpowiedzialności i głę- 
bokie przeżywanie ze swym narodem jego 
trosk i radości. 

Znaliśmy zalety króla Jerzego wszyscy, 
ale nie pozostałby w naszej pamięci obraz 
tak żywy tej pięknej postaci, gdyby nie 
niezwykły wprost dar słowa prof. Dybo- 
skiego i jego zrozumienie ducha narodu an- 
gielskiego. Wszyscy łączyliśmy się wraz 
z przedmówcą w wyrazach współczucia dla 
narodu angielskiego, któremi zakończył 


BEZ GŁOWY. 


Kiedy wybitny chirurg węgierski, pro- 
fesor Lenhossek otrzymał wysokie odzna- 
czenie austrjackie, zjawił się osobiście u ce- 
sarza Franciszka Józefa. Na audjencję mu- 
siał nieco czekać w przedpokoju, a że był 
zaziębiony, poprosił adjutanta służbowego, 
aby mu pozwolił zatrzymać kapelusz na 
głowie. Kiedy go nagle wezwano przed o- 
blicze cesarza, zapomniał, że ma kapelusz 
na głowie i wziął do ręki inny, który leżał 
obok na krześle. Tak zjawił się przed ce- 
sarzem. 

Franciszek Józef zwrócił mu ze śmiechem 
uwagę na dziwne przybranie, lecz Lenhos- 
sek, nie zbity z tropu, odpowiedział: 

—J. C Wysokość ma rację 
— dwa kapelusze to istot 
nie za wiele dla człowieka, 
który stracił głowę. 


PROFESOR ZOOLOGJI ZAWSZE SOBĄ... 
W domu profesora. Akuszerka puka do 


gabinetu: 

— Panie profesorze, winszuję, bocian 
przyleciał z dobrą nowiną! 

Profesor: — No, niech go pani wypędzi 
do ogrodu i da mu parę żabek. 


kawiarni „Cafe-Club", (Poznań nadaje audycje lo- odczyt, i w życzeniach pomyślności dla no- 


SZ 4 SEM swe bić ate Tzn Wiadom. aate iet dea 24.00 Sztutgart. Koncert wekó włędcy Edwarda VIIL (m. Ł m.) (Le Rire) 
E OANA ES ODA S ENEE BM ną 
ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR 5p.Ake. ||| Tego jeszcze nie było | KONKURS 
9369 POZNAŃ, ŚW. MARCIN 21. w Tczewie! zARŃŁĄD ministi W oRODZZĄ NA 


Oddział: Toruń, Wola Zamkowa 7/11 -tel. 16-03 
POLECA: Rury kute do gazu i wody — Rury płomienne do kotłów i lokomobi 


Rury ankrowe — Łączniki. 
Do stawa odwrotna Oferty na żądanie 


W dniu 31-go stycznia 1936 r. nastapi otwarcie 


„biermaśzi Świalowogo” 


w Tczewie, Plac Br. Pierackiego 14, (daw. Rynek 14) 


wydzierżawi od 1 kwietnia br, restaurację przy Tar. 
gowisku i Rzeźni Miejskiej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z odpowied- 
nim napisem i podaniem oferowanej wysokości 
dzierżawy oraz określeniem sprawy koncesji, zech- 
cą zainteresowani złożyć w biurze Rzeźni Miejskiej 
do dnia 8 lutego rb., gdzie zasięgnąć mogą też bliż- 


- Poszukujemy 
: Posiadamy tysiące artykułów po cenach szych informacyj. 629 
| TORUN | pierwszorzędną kucharkę i bufetową. saaden TEROR SES RANE 
z Rozchodzi się tylko o siły, które pracowały w większych wiedzenie nie wiązuje do kupna. t PE wiceprezy 
Nadzwyczajne!!! | Erara Pog zeteioaśłiiić Zaloszenia: 635M Potrzebne są wykwalifikowane ekspedjentki, Z ow + at Hi 
nowe gatunki kawy nadesz. | „Bon Marche“ Polski Dom Towarowy Sp. z ©, 0, Gdynia. Do akt Nr. IV. Km, 1884/35, 1663/35. 634 j 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, za. ją 
mieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. c. o A 
głasza, że w dniu 25 stycznia 1936 o godz. 11 w Gdy- ł 
ni Kamienna Góra, przed willą „Skarbek* odbędzie a 
się publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: i 
1 kanapa z nadbud. z lustrem, 1 szafa mahoniowa, i 
1 patefon z 15 płytami, 1 bufet dębowy, 1 kredens Ap 


ły eraz oryginalna herbata 
rosyjska mocno naparzają: 
ca aromatyczna. Araczewski 
Kredyt asygnaty. 632 C 


kuchnia warszawska. Toruń, 
Łazienna 30, L., tuż przy ul. 


Tartak parowy Stolarnia mechaniczna 


w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 
belki, ksontówkę, deski podłogowe, 
łaty, szalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 


Prima górnośląski 
węślel - KOKS - drzewo 


wagonewo i z dostawą w dom 


polecają najtaniej 


Szerokiej. 633C : 
terminowo, po cenach konkurencyjnych sroki aid PERAGA +14 game] Pra 11 obraz w złoc. ramie, l 
Udzielam Przemysł i Handel Drzewny ką styk gy 
ką K k i Dnia 27 stycznia 1936 r. o godz. 15-tej w Małym f 
tanio korepetycyj i Wejherowo, Sobieskiego 44, tel. 251. 543 a r = E9 5 Kacku przy ul. Leśnej 3 u Budkiewicza: 1 wóz ro- H 
tekcyj SP. z ogr. odp. boczy i 1 koń roboczy, oszacowane na łączną sumę E 


250 zł, które można oglądać w dniu licytacji w d 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. + 
Gdynia, dnia 22 stycznia 1936 r. 


francuskiego, niemieckiego 


rea zc Gdynia, ul. Gdańska 15 - Telefon 2630 i 2731 


Oddzialy: Orłowo Morskie przy dworcu tel. 9119 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 


Lara Adamska, Toruń 1404 i 
ze + 0 | Wo y gomeraik | 

i ii W centrum miasta Gdańska „ (--) E. Błaszkiewicz. + 
Firanki i kapy dwie ztauty -0d dwoeca głównego Chojnice, ul. Warszawska Il f 
Tanio na raty jest do wynajęcia lokal parterowy 6. N. 3/30. PURK i 619 3 


Karo! Steinbach na cukiernię lub kawiarnię, ko 


Postępowanie upadłościowe nad majątkiem dłu- 


bardzo korzystnych elki rodza 
Toruń, Szeroka 5. 45C wielkość 220 m? wraz z obszerną Mebie ach rom cada zy żnika firmy Karol Maeser, skład rowerów i przy- . 
Prania Pr Ainas sia pyta jg = poleca = 8682 borów Rare Jag gy po odbytym ter- 
n nie posiada polskiej kawiarni, nas zy! minie końcowym uchyla się. 
4 darza się dla Polaka bardzo Bydgoski skład mebli Kartuzy, dnia 30 grudnia 1935 r, 


t 
zakład krawiecki dobra okazja stworzenia sobie Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047 


Sąd Grodzki, 


Leonard Kopistecki, Toruń, t 
Żeglarska 27, 11436 C wia ość sin ding rletencyj FabryKa Mebli 
prosimy kierować pod nr. il właściciel B, SIUDOWSKI 
Lisy do ekspedycji „Gazety Gdańskiej". Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2224, 
tchórze 458 
kuny : merir 
kupie iz plae ajurin | maia DaDa oi G 
a Żeglarska 29, a |kien, kosjjumów, okryć |. PierWSzorzędny | DYNIA GRUDZIADZ 
damskich, dziecięcych, praca 


Motocykli 
„Indłan” 3,5 P. 5. elektry: 
czne światło, w remoncie, 
okazyjnie sprzedam, Dą: 


bardzo solidna, fasony tylko 
pierwszorzędne, ceny przys 
stępne dla wszystkich, kurs 
sy kroju. Toruń, Stary Rys 
nek 23, I. de Żanette. 241 C 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA"” 


- Meble biurowe 


urządzenia składowe, ok Ą 
i drzwi, oraz wszelkie piso Wpisy przyjmuje kancelare 


stolarskie wykonuje na 


Wieczorny kurs 
gotowania 


ja Szkoły Zawodowej i Goss 


zę es Toruń, page Waraki. załogi. w żal miejscu . 367 M|podarczej w Grudziądzu, 
BEZPŁATNYCH sie nowoczesnej kosmetyki Gdynia, ul. Lipowa 11 |ul. CurieSkłodowskiej 19, 
Unieważniam Ropon ne. pielę popada telefon 21.48 w godz. od 10—12 i 18—I9. 
Ei aiai. da PORAD urody. Usuwanie zmarsz.| BYDGOSKA FABRYKA | p *Poczne nie 4 ate 
r 5 f a CZEK, w: w, prysz: s DTOs 
Wiona. W£ 1906 w Gaietefi KOSMETYCZNYCH dawek, TE zbędaczo | MEBLI BIUROWYCH 
Krystofiska. AG) koterecdiniigocyi Aai pi e megy e GDANSK 
zi rzonych por, o 
Wszelkie roboty „CEDIB” PARTSĄ| dziku, czerw. nosa i ak... WEJHEROWO 
Ślusarskie, niedokładności cery, Rady» 


Gdynia-Rumja 


łupieżu. 


CAFE ELITE 


452C TYLKO 
wiercenie studzien, | || w dniach 21 i 22 lutego $ | kalne usuwanie 


oraz odiewy żeliwne BLIŻSZE INFORMACJE Przyciemnianie brwi i rzęs | 3-pokojowe mieszkanie z ła: 
wykonuje szybko i tanio|® W DROGERII POD Ñ | Sprzedaż kremów, mleczek ay wodociągi, kanaliza: dawniej Café Prack SZKOT U DENTYSTY. RES AN 
Firma „PEDAB“ ŁABĘDZIEMI| 7; Rog, Noojnie, i cja w: chętnie MSTÓW — j| Gdańsk, Holzmarkt 11 ŻE Sig ac 0 rtęcią będzie pana k 
s TORUŃ. wynajmę zaraz. łoszenia szter : 
w Toruniu, Toruń, Szeroka 26/28 mieszk. 3. 58C dò „Gazety Morskiej“ Weiz PEL, ipin yr Ę EBY czy nie mógłby mi pan jej wypożyczać na 


czas obiadu i kolacji? 


ul. Koszarowa 15/17 (10146 | famm EEA |herowo, pod „100“, 637W 


hah Ta i Sri śe rka z ans A ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: POEUAE tówkę. Najm 
1 a stronie 7-łamowej W ekspedycji miejscowych 9 21550 „A łoszenia drobne przyjmujemy ącznie za go miej- 
w tekście na pierwszej stronie . . . , Z odnoszeniem do domu zgi ; rà ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . Przez pocztę z odnoszeniem do domu z przyjmujemy jeđynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
w tekście na dalszych stronach: . . ,.. . Pod opaskę .s : . . . miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
Drobne „za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- | W Gdańsku przez pocztę . . i jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
kiem liczymy podwójnie. 3 „ z odbieraniem w administracji wpros: 7 nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważn 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. do żądania zwrotu gotówki, ant też nie zobowiązują Administracj 
Komunikaty 50 gr za wiersz, do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki 
je a ET oaasi poozmawwę jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
e rachunki mo regulowan uld 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającage Jaia że oj Redaktor odpowiedsiginy: 
Witold Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34, 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Urimsmann, Gdańsk, Kassubischer M. : = 
z ka: s arkt 21, L p. 1eu-sior odpowiedzialny na Bydgoszcz: Waclaw Górnicki, Bydgoszcz, 1 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dohrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadensz Giernt, Wejherowo, ul. Sobieskiego 18 a, — Redaktor 
odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielnikow, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 11, L — Redaktor odpowiedzialny” na Tczew: Leon Formański, Tczew, Kościuszki 1. — > 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnta Wydawnicza w Toruniu, Ła ogłoszenia odpowiada Administracja. Czewe” sami Pomorskiej Drukurui Kolniczej B. A. w Toruniu. 
c 


UWAGI: 


będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8&-miu od daty 


ie pism. 
dawce ao oe ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 


dowem iu należności rabat upada. Za terminowy 
r dam a gt Ha ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


